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K. GROSSE i A. WILCZKOWSKIEGO
K rMąski M -  przeniósł się

Kijów , K re sz e z  .ty k  M  3 , w  podm órcu 11237
Przyjmuje wszelkie zamówienia na kostynmy cywilne ! uniformy * ma 
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Z . Zdrojewski X. Qrabovski
Kijów, Prorszn* g. 5656

] 6 tefa  Ś liw iA sk icg i

Hotel „SAYO Y’ Kijów, Kreszczatyk 38 
przy t otelu nader sym­

patyczna i cicha t z m m n (bez 
mu­
zyki I.

8 gabinetów Bilardy- f ^ “ aks;
po 50 k., koltCve pi* 30 kop. W  śrady i sobot\ BLfHY, w  n ie­
dziele i ci.wartki FLAKI, we wtorki 1 piątki KOŁDUNY. R a ilis -  
n s j t t f  o  M s s k  e a s k u  i B igo*  L ite w s k i o o d a iu n n ie .  Kuchnia 
pod zarząnem aośw. domewego kucharza. Cały personel Służby 
restauracyjnej zmienieny. Pokoje »d rb 1 kop. 25 do rb. 12 *a 
dobę. IHieślęcz. od 30 rb ueny, jak popized . dostępne. A. BUCZYŃSKt.

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie p rz ‘niesiona została z Bulw aru B.bikowskiego 4 do sp e c y a ^ ie  zbudow anego gma­
chu przy ul. P u s z k i n a  NB 2 2  A  W chcynach, telef Ns 1 3  94-, Dl* dep , K ijó w - Lcofcit*. 
Lecznica pcKiiada następujące oddziały: a) P r z y o h o d n ię  dla chorych DiettmożnyCh z płacą M) kop za 
poradę, b) łó ż k u  s t a ła  z  u tr z y m a n ie m  i d o z o r s h i .z p ita lo m y m  od  3 r b . d o S r b .  n a  d a b ę , 
C) g a b in e t  f iz y a tr y o z n y  do leczenia wodą, św'atłetn, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewiczt, 
d) e m s u e to r y u m  r a d o w e  do leczenia srtretyzmu, renmstyzmu i t. p., pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 
msus, C) P raoow n it; d o  n a d a n  o h e m io z n y o h  i b a k tery o lo B « o zn y o h  dla ceiów dyagnoStyki le­
karskiej pod kierunkiem d-ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieuzzają dwaj lekarze. Bliższe t-Czegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrel tora lecznicy d-ra M. Pieńkowskiego. 549
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p. W eczyiiaw  Ś^iącki

Należy rozstrzygnąć 
kwestyę polską-.
W numerze sobotuia org-.uu październi- 

1 ojców  .G d o s  Moskwy* ik iz u  się ped tytuł 
łem powyższym artykuł p. W. Kaszksrewa, po­
święcony stosuakoa polsko rosyjskim. Artykuł 
ten brzmi jak następuje:

.Wypadki na Bałkanach— p:sze p. Kasz- 
karew— b-atobójcza wojna rerbsko bułgarska i 
spodziewane zawarć.e przemierza pomiędzy 
bułgaryą u Austro-Wę^ratni, zmuszają znowu 
do zoryentowama się w stosunkach łączących 
naród rosyjski i rząd rosyjski zarówno z naro­
dami należącymi do składu wielkiego słowiań­
skiego Cessrltsra, jak i z sąsiadującymi z niem 
za kordonem- Szczególnie zachodzi Konieczność 
ustalenia należytego stosunku do poiaków. Je ­
żeli Rosya jest istotnie propagatorką idei sło­
wiańskiej, jetcli punktem krańcowym polityki 
rosyjskiej jest uwolnienie narodowości słowiań 
skich 7. pod jarzma: tureckiego, madziarakiego
1 niemieckiego, odbudowanie zburzonych w śre­
dniowieczu i za czasów nowych pańitw sło 
wiańskich i pcłączenie ich w potężną federację 
iłowiańską, w takim rszie dreptanie na miejscu 
z kwest/ą polską nie jest dla nas właściwe 
Pamiętajcie: bezczynność — to poi.tyka pewnej 
przegranej. Ż/me kroczy naprzód, niszcząc i 
tworząc w każdej bieżącej cbwili, nie liczy się 
ono z memoryąłami m insirćw, w swej starczej 
niemocy ęhjętnie uznających pokój i nieprzeciw 
działanie zvemu za szczyt mądrości państwowej 
Życie wymaga czynu i kfo w głosie życia nie 
umie puchwycić kit-motywu —ten nie jesi azia 
łączem państwowym.

.Dokoła kwestyi polskiej narazić prowa 
dzoce tylko rozmowy, rozmowy tajemnicze, 
z jakiegoś powodu skrzętnie ukrywane przed 
społeczeństwem rosyjskiem.

»ża granicą uporczywie mówią o memoryu 
le, złożonyia Wysokiej Osobie przez grupę na 
cyoaal stów. W memoryale tym zaznaczono 
konieczność zastusowania względem polaków 
innego kursu: w kierunku zadośćuczynienia ich 
życzeniom. Jeszcze uporczy wiej mówią za gra­
nicą o innym memoryale, przysłanym przez 
sztab generalny francuski W memoryile tym 
sztab g-ue-alny francuski zwraca uwagę nasze­
go rządu na konieczność uregulowania stosun­
ków polsko-rosyjskich.

.W  pierwszym okresie wojny— zaznaczono 
w mcinoryale —  armia rosyjska będzie skazana 
na bezczynność, pomeważ zatrudniona będzie 
tlim.en. *m powstania w Królestwie Polakiem 
Pozwoli to armii niemieckiej z snami przeważa­
jące m. rzucić się z początku na armię francu­
ską i, zal.uwiwazy się z nią, na czas zdążyć 
na granicę wschodnią dla odparcia armii ro 
syjskiej.

.Społeczeństwo rosyjskie ma prawo do 
interesowania aię kweatyą, czy istotnie merno- 
ryaly te złażone zostały rosyjskim sferom wyż 
srym. Jeżeli ałuszne są pogłoski, że rezolucja, 
nakreślona na tych memorjalach przez pewną 
Wysoką 0 3 ohę w sensie twierdzącym wskazuje 
dalszy kierunek polityki rosyjskiej względem po­
laków, to dlaczegóż rząd rosyjski zwleka ze 
środkami, które wyprowadzą nas z im p a s s e  
kwesiyi polski Lj?

„Cesarstwo Rosyjskie ściśle jf*t zlą- 1 >ne z 
Kfólcstwen Poiskicm i narćd polski tak samo 
mocno zrączony jest z narodem rosyjskim N.e 
będę przypominać o tych czasach, gdy jedność 
czynów tych narodów, lub przynajmniej okres 
pokoju pomiędzy tymi narodami zaznaczony zo­
stał w wypadkach wszechświatowych najlepsze 
mi 8 r,«..icami hit tory i słowiańskiej. Cenie mo­
gilne: Płowrów, Grunwaldu, Warny więcej prze­

mawiają do serca, niźli do umysłu— proszę więc 
zwrócić uwagę na wspóiczesae stosunki ekono­
miczne pomiędzy Polską a Ros/ą. R :s> a  sta­
nowi jedyny rynek dla Królestwa Polskiego. 
Rosya — kraj, gdzie inteligeneya polaka zawsze 
znajdzie zastosowanie dla swej pracy i wiedzy.
D r Kramarz latem roku bieżącego rozmawiając 
ze mną w sprawie pilskiej, słusznie zauważył: 

— Rząd rosyjski nie ma żadnej potrzeby 
zmuLzania polaków do studyowania języka rosyj­
skiego, jeżeliby rząd t -u wydal ukaz, zakazują­
cy polakom studyowanie języka rosyjskiego, 
j.stcm przekonany, że nazajutrz w Królestwie Pol­
akiem wybuchłaby rewolucya.

.T e  słowa d-ra Kiamairza obrazowo wska­
kują aa zależność ekonomiczną Królestwa Pol­
skiego od Ccsaritwa. Lecz dla wiecznej jedno­
ści to nie wystarcza. Polityka rządowa powin­
na być skierowans Ku temi;, by nąród polski 
i w Rosyi i poza jej granicami uznał, ie  sztan 
dar polski odtąd może powiewać tylko obok 
sztandaru Cesarstwa Rosyjskiego. Z zdania każ­
dego rządu zawsze są uzależnione od koojunk- 
tury ogólnej spraw międzyn.rodowych w danej 
chwili. Narody mają możność szerszego za 
kreślenia granic swych zadań.

,M/ś!ę, że w kwestyi polskiej społeczeństwo 
roayjssie powinno uznać w sposób określony, 
że zjednoczenie zakordonowych ziem polskich 
z Królestwem PoLkitm w takim samym stop­
niu cdpowmds ż" rolnym interesom Cesarstwa 
Rosyjskiego, jak i interesom samego narodu 
polskiego.

.Lecz przedewszystkiem potrzeba stworzyć 
w Kró estwie Polskism i w guberniach zachód 
nich warunki, wobec których dla polaków za 
kordonowych i 1  asrych zje ć noczenie z Rosyą 
i narodem rosyjskim stanie a:ę jedynem wyj­
ściem z obecnej tragicznej sytuacji narodu pul- 
akiogo. Wściekłe okrzyki naszych zacietrzewio­
nych rusyfikatorów powinny być zagłuszont 
protestem zdrowo myślącej masy społeczeństwa 
rosyjskiego.

„W  jednym z ostatnich numerów gazety 
lwowskiej .Wiek Nowy* podane zostało eteka- 

e obliczenie rekiutów polsk’ch, powołanych 
do służby wojskowej w armiach pruikiej, au 
itryackiej i rosyjskiej. W zaberze prrskim lud­
ność polska stanowi 10 proę. całej ludntści 
państwa pruskiego i w 19*0 i *9*1 r. polacy 
dostarczyli do armii pruskiej 33,858 żołnierzy 
W czasie wojennym liczba żołnierzy polakii h 
w armii cesarza niemieckiego wzrasta do 
112,000 ludzi.

, W armii austro węgierskiej litzba polaków, 
pełniących s uibę wojskową stanowi w czasie 
pokoju 59000 ludzi, zaś 11 czasie wojennym 
przeszło 82 000 ludzi. (Ochotnicy i sokoli nie 
brani są w rachubę).

, W armii rosyjskiej w cziaie pokoju znaj­
duje się pod sztandarami około 120,000 żołnie­
rzy po'skich i w cza_:c wojny —  400,000 lu­
dzi. W ten aposób, w tr:ech armiach w cza 
sle pokoju znajduje się pod bronią okoio 
2* 3,00o polaków, zaś w czasie wojennym do 
6 jo,ooo ludzi. Męstwo żc łnierzy polskich i w* 
lecząc lć ohcerów polskich świetnie były stwier­
dzone zarówno w okresie wojen aapoleoń- 
akich, jak i w naszych wojnach z Turcyą, na 
Kaukazie i w Turkiesianie.

.Moiiiwo,’t  dla Rosyi liczenia na ctłą mi - 
sę narodu polskiego powinna być oceniona n i1 
leżycie i przez rzęd rosyjski i przez społeczeń­
stwo rosyjsk<e*.

Nie po raz pierwszy ukazują aię w pra 
ile rosejskiej artykuły podobne.

U fazuje się i g is ią  bez śladu, jak pęknę 
lecz zaisome meteory.

Na tern samem miejs:u, gdzie p:zed ro 
kiem broniono projektu wyedrębaiema Chełm­
szczyzny i wywłłszeten^ kolei Wiedeńskiej, 
gdzie uzrsadniano ograniczenia narodowościo­
we w sprawie szkolnej i w projekcie aamorzą- 
du dla Królestwa, rozwija się teraz szeroki,

prawdziwie państwowy pogląd na sprawę sto­
sunków polsko-rosyjskich.

Jik ie  echo obudzi ten głos tak niezwykle 
brzmiący na tie stosunków współczesnych? J*K 
reagować będą n.ń te dwa czynniki, do któ­
rych zwra :a g;ę autor: rząd i społeczeństwo ro­
syjskie? Gdzie znajdzie się Ór instynkt pań­
stwowy, na który li< „y autor, a kiórjr zdołałby 
wreszcie odwrócić karty historyi rosyjskiej, po­
święconej zniszczeniu i niwelacji wszystkiego, 
co obce, samodzielne i cdrębne I czy w atmo­
sferze, gdzie słowa ważą tak mało, gdzie wro­
dzony .maksymslizm* myślowy ptzeizu :sć się 
pozwala od jednej ostateczności do drugiej, 
znaleźć się mogą iłowa dość potężne, aby tamę 
położyć działaniu historycznych instynktów 
1 cały rozwój narodowy na nowe wprowadzić 
tory.

Bez ślsdu reilnego przebrzmiał głos pa- 
tryoty i męża stanu ks. Eugeniusza Trubeckie- 
go, na nic się nie zdał temperament bojowy 
i śmiałość przekonań, jaką zdradzał w samym 
obozie prawdziwych rusyan S  :rgiifsz Szarapow.

Dz.ś już nawet pisać q Polsce zaprzesta­
no—za wyjątkiem tych oczywiście, którzy na 
tamach świstków czarnosecinnych lub .Rieczi*, 
.Kijowskiej Myśli* i innych organów lewicy 
dob/ego imienia Polski szarpać bezkarnie me 
przestają.

I jeśli dziś głos podobny rozlega się na 
szpalt ich organu .Związku 17  psźdz.*, budzi 
on już nie oczekiwanie jakiegoś poruszenia u- 
mysiów, .nowego kursu*, czy nowych syste 
mów rządzenia. Tyloletaia tbterwacya nasuwa 
raczfl pytanie juką pokutę będre musiał od 
być autor, jakie dowody .opamiętania* będzie 
musiało złożyć pismo za to, że dz ś tik  glośao, 
stanowczo i uczciwie zamącić aię ośmlehto bier­
ność tłumów, krwiożerczą robotę oprawców.

(0-

I ntermezzo.

my pracy*. Zaznaczywszy, że pref. Baranowski 
wycofał się mole z zarządu stronnictwa reali­
stów, ale nie z polityki, gdyż jeszcze rok temu 
był twórcą przedwyborczej koncentracyi, ,Ga». 
77arsz * picze:

.Towarzystwo naukowe jest wolne p l  
zarzutu. W sprawozdaniu, przyjęlem przez za­
rząd Towarzystwa, odczytany ustęp nie znajdo­
wał się i nie było w nim wogóie mowy o 
czytaniu jakichkolwiek artykułów dziennikar­
skich. Sekretarz Towarzystwa, człowiek jakuaj- 
dalej stojący od wszelziej pol tyki i Bogu du­
cha winny, padł ofiarą zaufania do autorytetu 
uznanego protektora nauki, na którego rozkazy 
się oduał. Ale pr«.f Baranowski wie dobrze, 
co to jest nauka, i niegorzej wie, co to jest 
polityka. Nie można go posądzić, żeby nie ro­
zumiał, gdzie leży granica między jedną a 
drugą. U niego takie rzeczy nie mogą b jć nie 
świadome. W tern samem Towarzystwie prof 
D .ranowski nieraz jut działał bez wledry za­
rządu, a nawet wbrew jego postanowieniu. 
Lubi on wogóie f a i t a  « cc  o m p l i s  Fakt, o 
którym' mowa, nie d* się innaczej zakwalif.ko- 
wsć, jak świadome użycie autorytetu inst,tucyi 
atutowej bez jej wiedzy do edu polityczne­
go. Jest to wielka krzywda, wyrządzona insty- 
tucyi, tern większa, gdy pochodzi cd człowie­
ka, na którego cześć ts instytucya medal wy­
biła.*

W zakończeniu .Gaz. Warsz.* nawołuje 
do obrony pracy narodowej — przed polityką. 
Praca kulturalna, nauka powinny być wolne 
od tendencji politycznych, powinny b jć prze 
dewszystkicm wolne od jrób wyzyskiwania 
tych dziedzin ludzkiej działalności od celów i 
interesów stronnictw i grup politycznych.

Takie nadużywanie jest występkiem, gro­
żącym narodowi naszemu zupełaem zmamic­

ie m.

n« Towarzystwo akcyjne za pośrednictwem 
To warz. kredytowego ziemskiego. Fundusze mo­
głyby być uzyskane przez nałożenie na prze­
ciąg kilku l«t dodatku administracyjnego na 
dłużników T. K. Z D. d*t*k w zaaadzie mógł­
by być pobierany na podstawie statutu T . K . 
Z  Lvskusya toczy się bardzo ożywiona Praw­
dopodobne jest zwołanie je«zcze azerizycn koł 
ziemian do wysłuchania ich zapatrywań.

— M aryawityim w  Królestw ie Według 
sprawozdań niektórych gubernatorów za rok 
19 12  rozwój maryawityzmu w tym roku nie 
zrobił pratępów i w niektó ych miejscowościach 
uważanych za główne ogniska maryawityzmu 
daje się zauweżyć zastój.

Z  braku fucdus&ów rozpoczęta budowa 
kościołów i ksplic nie została ukoaczons; w 
istniejących kapiicach psnuje zupełne ubóstwo. 
Zakłady dobroczynne zaledwie egzystują, to­
warzystwa oszczędnościowo • pożyczkowe dla 
maryawitów z braku funduszów i członków 
prowadzą żywot suchotniczy, a dwa towarzy­
stwa zalegalizowane nfe doszły do skutku.

— Ciekawa książka, jeszcze przed Bo- 
iem Narodzeniem ukaże się w d.uku dzieło pt. 
„Polityka Niemiec pod panowaniem cesarza 
Wilhelma II*. Specjalny dział poświęcony zo- 
tUnie polityce .kresów wschodnich*. Autora­
mi tej książki są byiy kanclerz Bulów, minister 
Rheinb ben i t. d.

Na ostatnicm dorocznem zebraniu T-wa 
naukowego w Warszaw: e zdarzał się ep zod, 
który obecnie w prasie warszawskiej szeroko i 
zasadniczo jen omawiany. Oto sekretarz p. 
Franciszek Pułaski w sprawozdaniu z dm lilno- 
«ci Towarzystwa przytoczył artykuł .Kuryera 
Porannego*. Na to, dziwne samo przez się cy­
towanie srtykułu dziennikarskiego w sprawo­
zdaniu naukowem, rzuci!a .Gazeta Poranna* 
ciekawe światło. Wskazała ona, że autorem te­
go i n t e r m *  z z o  jest prof. Ignacy Baranow­
ski, który opanowany myślą koncentracji rea­
listów z różnymi ocłamami lewicy fprzeciwko 
aarudswej demoktacyi chciał^tj/m oryginalnym 
sposobem podnieść znaczenie^brukowego ,Ku 
ryera Porannego*, rehabilitować go poniekąd i 
umożliwić mu skuteczniejszą w zakreślanym kie­
runku akcyę polityczną.

Na tę wiadomość, .Słowo* organ reali* 
stów, odezwało się, wyrażając ubolewanie, żi 
fakt powyższy, kiory może być nazwany błę­
dem, sle .błędem w każdym razie drcbiym*, 
został przez .Gaz. Poranną* wydęty do nieli 
cującycb rozmiarów. Przytem ergan realistów 
zaznaczył, że pref. Baranowski od 3 lat prze­
stał być członkiem zarządu stronnictwa rem 
listów.

Na to „Gazeta Warszawska* odpowiada 
zasadniczym artykułem, zatyteł wanym: ,B :.ń -

Kronika polski.
— Sejm galicyjski.  J»k wiadomo sejm 

galicyjski n a  być zwołany na 5 grudnia n st 
„Polnische Ko-respondetz* podaje naaiępujący 
-ozkład piać S?jmu We czwattek dnia 4 grud- 
lia zbiorą się poszczególne kluby sejmowe, 
mia 5 grudńa odbędzie s ;ę pierwsze plenarne 
posiedzenie. Dla prac komisji reformy wybor­
czej zarezerwowano sobotę 6 go, niedzielę 7 go 
1 poniedziałek 8 go grudnia. Dnia 9 go odbę 
\nc  się plenarne posiedzenie Sejmu celem 
obrad nad sprawozdaniem komisji reformy wy 
borczej Potem nastąpi dwudniowa przerwa, bo 
ę  daiach 10  i i t  grudnia odbędą się posiedzę 
na Izby posłów. Piątek 12  go, sobotę 13  go 
oraz poniedziałek 15  go zweserwowano dla ple- 
tarnych posiedzeń Sejm j, a 16 go znowu zoie- 

rze się Izba posłów.
— Narady zLrn an- w  krakowskiem T 0; 

warzy st wie rolaiczem toczą się obecnie żyi 
oarady. W piątek odbyła posiedzenie komisya 
Kółek ziemian; dalej obradowali rolnicy w spra 
wie utworzenia Spółki mleczarskiej W sobotę 
pod przewodnictwem ks Witolda Ciartoryskie- 
go rozpoczęło się pouf ie posiedzeń e komitetu 
Kółek ziemian w sprawie utworzenia nowej 
nstytuevi finans >wej więka^ych właścicieli ziem­

skich. Udz-ał delegatów K cł:k  z różnych s:ron 
kraj a jest wiclk ; sprawa obudziła ogóloe zain- 
ietesowanie. Rtf;rentem jeat hr. J*n  My ciel 
ski R ferat projektuje zmianę Związku ziemian

kronika zagraniczna.
—■ Zajścia W Savarra Głośne zajide w 

Saverne, wywołane przez urągliwe wystąpienie 
porucznika niemieckiego voa Forstnera przeciw 
Fraucyi i ludności francuskiej Alzacji, urzędo­
wo zostało zlikwidowane Jtk  donoszą .Strass- 
burger Neuste Nacbrichtea* do Saverne przy­
byli dowódca korpusu generał iron De'mLng 

generał dywizyjnej von Eber. Po zwołanu 
do kaayoa wojskowego wszystkich oficerów za­
łogi udzielili publicznie nietaktownemu porucz­
nikowi ostrej ntgtoy, przrerem podkreślili, te 
winowajca jedynie swemu m’edemu wiekowi 
tawdńęczs, iż nie zostaje usunięty z armii. W 
rozkazie dziennym dowódcy załogi acstaio naj­
surowiej wzbronione eftcerom używanie obel­
żywego dla alzatczyków wyrazu .wackea*. Je ­
dnocześnie jednak zawiera ten rozkaz charak- 
teryatyczny zakaz udzielania jaKichbąafkoIwiek 
informicyi z życia załogi osobom postronnym.

W związku z zajściem w SaYdne odbył 
s:ę w Kolmarze wiec niemiecki. Zebrani ogrom­
ną większością głosów wyrazili potępienie eks­
cesów wojskowych, uniemożliwiających prawi­
dłowe współżycie z ludnośc:ą francuską w A l­
zacji i Lotaryngii.

—  Rawoluoya w  le k sy k u . O ile wie­
rzyć mamy bezstronności i ś lałoś :i informacji 
pism północno-amerykańskich, rewolucyoniści 
meksykańscy zyskali w ciągu ostatalch dai J o-

ażaą prze ragę nad rządowemi wojskami ge­
nerała Huerty. G lórn y wódz zrewoltowanych 
generał Czrranzs opanował nie tylko cały pół­
nocny p n  graniczny Meksyku, ale i bogatą 
dzielnicę Ctrlsualsua. Oddziały generałów Car- 
rauzy, Pancho, Villa i Obregona dokonały już 
planowanej koncentracyi i zamierzają ruszyć na 
południe. Ruch ten ma wszelkie szanse powo­
dzenia, po zwycięstwie bowiem pod Ciudad- 
Jutrcz cała północna sieć kolei meksykańskich 
i bogaty tabor kolejowy wpadły w ręce po­
wstańców

W słynących *<* swych kopalń nafty Sta­
nach T«m*ul‘p*s i Vera C uz rewelacyjny ge­
nerał Aguilar rozb.ł wojska rządowe i rozpo­
czął oblężenie naftowego portu Tamplca. Pre­
zydent Hjerta wysłał dwutysięczny oddział z 
odsieczą zagrożonemu miastu.

—  Zżg d<a historyczna przad sądem
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Jak donort .M stia" dziewiąty wj dział pary­
skiego sądu cywilnego ferował przed paru dnia 
mi ciekawy wyrok w sprawie pomiędzy J  tnem- 
Ludwikiem i Kardem Naundoiffami a dzienni­
kiem .Patrie* o prawo Naundoiffów do nazy­
wania się Bcurbonamt.

Pos sowie, z klórych jeden jest handla­
rzem win, drujsi z ni fabrykantem maszyn, po­
chodzą \* prostej linii od rzekomego Ludwika 
X V II —- zegirmislrza Karola Wilhelma Naun- 
dorffa, zmarłego w 181.5. Jak wiadomo zegar- 
mistrz Naundotft twierdził, i i  jest synem ścię­
tego Ludwiki X V I i te dzięki przekupieniu 
straży wyv iectonn go z więzienia w Tempie, 
w k drem umieszczono innego chłopaka jako 
Delfina. Naundorffa uznało wielu rojalistów, na 
stępnie zaś wzięła go w obronę iek(;a m:sty 
ków marłynisió w.

Pochodzenie zagadkowego zegarmistrza 
nie zcstało należycie wyświetlone, pomimo, ii 
wielu uczonycn badało legendę o ucieczce del­
fina z więzienia. Frzed paru la<y zmaily przed 
pfiłrokiem Rochtfort na łamach .Paine* ostro 
zaatakował Nsundorffów za używanie przydom- 
ka Bourboc. Naundotffowie wytoczyli piamu 
proces i sąd francuski uznał ich aspiracje do 
pothodzeroa królewskiego za słuszne

Kafcdydafóri 
p g. Siiirmera.

Trzykrotnie k u Lwa wybierała prezydenta 
miasta i każdorazowo rzad nie uiuaw zł za możliwi 
zatwierdzenie wskazanego kandydata.'!-Oit&tnl kan­
dydat f .  Cjitoir,— sczk.lw iek pod wielu względami 
z idowalał kainisUrstw* Spraw wewnętrznych, jed­
nakie p, M. "bukłaków nie mćgł pozwolić na t», by 
prezydentem starożytnej Stolicy prawosławnej Ro- 
S^i został Łańcut i katolik...

Moskwa wciął więC pozostawała bez prezy 
denta. W  ostatnich dniach w prasie głośną su ia  się 
kandydatura na prezyaenia Moskwy p. B. Sttlrme- 
ra, marazałka Di%oru i posła do R*dy Państwa.

Wysunięcie tej kandydatury ze względu ni 
poprzednią działslnofć p. Siiirmera zasługuje nie­
wątpliwie na uwagę.

Sttmtser należy do działaczy ziemskich g tb . 
twerakiej. Jako radny ziemski pracował on razena 
z Rodiezewem, PetrunkU wic cm, Kuznainem Kara- 
w a jtw ra  i innymi. Skromna rola radnego nie za­
dowalała ambitnego działacza, o ttrmer zaćzął sta­
rać aię o po^.dę gubernatora. Powiedziano mu, iż 
możs dcatać się na posadę gubernatora, o ile przez 
Czas jakiś będzie pełnić przynajmniej ibaw iązki 
prezesa |ubcrnialnego zarządu ziemskiego w  Twe- 
rze. W  1891 r. S il nu r postawił swą kandydaturę, 
lecz na prezesa zarządu gubernialnegu wybrano 
Rodicicwa W tedy p. Sfiirmer pojechał do Peters­
burga 1 na ak utek tej podróży Rodićzew nie został 
zatwierdzony. Nowe wybory nie odbyły Się i wkrdt 
ce prezesem zarządu gubcfalaluegu został p. Siiir- 
mer... z nrm  nacyL

Na tej posadzie p. Stńrmer zachowywał się 
poprawnie, lecz po kilkunastu miesiącach mianowa­
no go gubernatorem nowogrodzkim i następnie Ja- 
rosławsbim. j.ko  guberm-ter Siilfnatr pozyskał sła­
w ę .dzielnego aiministraiera* i powoiauo go na 
stanowitko dyrektora departamentu Spraw cgól- 
nycb. Z la rosła wia Sturw cr przywiózł do Peters­
burga p. Gurlandn, obecnego redaktora „Rossiji*, 
iis łu g a  więc wykryCla tego .utalentowanego d iia- 
łaćza* należy do p. Siiirmera.

W r. rg ?3 P khw e polecił S i merowi doko­
nanie słynnej rewizyi ziemstwa twerskiego. Rewi- 
zya zaktńczona została deportscyą administracyjną: 
von Doradza, A . BaKunin-., B. Ditza, M. Miluaowa 
M. Litwinowa. Ziematwo twerskiej zoitslo „rcigrt • 
mtaye*.

Za Czasów Śs-iatopołk Mirskiego Siiirmcr mu­
siał opuścić swą posaaę dyrektora departamentu i 
został mianowany ao Rady Puńatwa. W  Radzie 
Państwa jest on uważany za filar prawicy. Razem 
z Durnov.o SiQ m :r intrygował przeciwko Stołypi- 
nowi. Była chwila gdy S u tm er uchodził za kandy­
data na premiera.

Kandydatura obećaa p S;ii mera wysunięta 
zo.tała przez 3 ,alou* wydawcy „Grażdanimi" ks. 
Meazczerskiego, gdzie bywa częttym gościem .m ło ­
dy minister" p. Makłtkow.

W ^dom ość o kandydaturze S il mera wy­
warta w Mu tkwię wrażenie nadzwyczaj przykre. 
R-.ihuby, iż starożytna stolica będzie zachwycona, 
iż s p it ia  ją zaszczyt mleć prezydenta o tak wyaa- 
kloj randze—zawiodły M -ękwaod cralów  wprowa 
dzrnta samorządu mlejsitiego n’gdy jesztJie nie mia­
ła prezydenta z nomlttacyi i nomiaowacy prezydent 
wcale nie wydał się Moskwie pożądany. Ternbir- 
dziej, iż p. Stiirmer nie znu sfę wcale na gospodar­
ce miejikiej.

Prask rozpoczęła eaeigićzrą agiUCyę przeciwko 
p. Siurmerowi. w Moskwie zakotłowało. WibeC te 
go p. Stt»rp*sr według ostatnich wiadomości, uznał 
za stssonne zrzec się sw ij kandydatury, ponieważ 
„ t i j  może p r j o r i ć  w bbozic wrogim".

Z prasy rosyjskiej.
*** Brat nieboszczyka premiera, p. A 

Scołypm w .Now Wrein.* rozdziera s*ity i 
posypuje głowę popiciem, zapraszając żądnych 
w,dowisk sensacyjnych mieszkańców Pćters- 
ourgs na .wyttępy gościnne* ,r  o » y a'n ' g a 
l i  c y  j s k i t h " :  Glustkiewicza, Djdykitwicza,
Markowa i S-ki.

„Prołzę pejść do Zgromadzeni, ezlacneckie- 
go i zobaczyć trageuyę, jakiej nie wymyślił Szekspir".

Jest to widowisko nowoczesue:

.Niema ani defccraCyi; ani wynajętyeh akte- 
row; zamiast znakomitego ’ tragika, odtwarzającego 
wobec was cierpienia Iłzmletąg zobaczycie włcśrian 
galicyjskich, którzy nie uisueją nauczyć się Swych 
ról, leCz powiedzą Wam, jik  p o tr ifą , o gniewie 
Bożym, który zwiócił przeciwko nim żywioły przy­
rody."

W. d40wic posłyszą

.nie wymysł, lecz straszną pra vaę życia: aa 
pichj na tych btednycn lua.i, naoadii obcy i węgier 
1 teutońCzyk, i tacn i zarajca — Ukrainiec, napadli i 
dławią: .W yrzeknij Się wiary ojców, świętej pa 
mięci przodków, lub zdychaj, a na twej padlinie 
kłosem bujnym wyrośnie pszenica nasza".

Jeżeli widz nie zrozumie czego, fraszka— 
uetępy aiezrozumiałe

.nr7<tłumaózą wam na język ucywilizowany 
Bobr , skij, Rako wlcz i poseł do parlamentu au- 
•tryackiego Marków.

P. Stcłypia zapewnia, że widowisko bę­
dzie niezmiernie ciekawe i rzadkie. . W a l k a  
b y k ó w *  wobec .przedstawienia" dawanego 
przez .ujarzmiot y^h rosy aa" wydać się może 
.z a b . w  a d z i e c i n n y * . . .

I p. Siolypin ma racyę. D z i k i e  .w a l­
ki byków* nie mo$ą kookorowz ć z d z i k o  
ś c i ą  kłamstw .ciiewyaajętych*, lecz stale tu­
czonych i musztrowanych za ruble rotyjtkie 
.faorykowanych rcsyan* z Gilicyi, gd -e ani 
lud rosyjski, ani prawosławie nie istnieją wc»le ..

Jeżtli istotnie ,%nicw Boży* ściga pp 
Dudykiewiczów, nie władających .językiem ucy­
wilizowanym*, słusznie i.h  ta spotyka kara, bo 
kłamstwo jeat źródłem wszelkiego grzechu, a 
grzech przeciwko własaemu społeczeństwu w 
kłamstwie „uLtwóic galicyjskich* ukryty w azi. 
jest jedną z najcięższych zbrodni.

*#* Zoany już czytelnikom naszym ko­
respondent .Pieczi* z L ’twy p. R  G. ubole­
wa, że na Litwie krzewi się .demokratyzm re­
akcyjny* pod aztandaraizi ihrykalnymi. Sto­
sunki ekotiomiczae i narodowe oiromnie są 
pogmatwane. Ziemianin pcJski ciemięży .chło­
pa* ekonomicznie i n. redow 3 i, o zgrozo, akie- 
py spożywcze doskonale prosperują pod maską 
w s^ i z przemocą żydowską. Pętą powinny być 
usunięte. Zupełnie naczej będzie wygiąoać kraj, 
rozwijający się swobodnie.

.Najbardziej potężna oitoju ązowiniirau land- 
'o r iy .w  polski—szybko uttąpiłaby wicj-ić* przed- 
stawictelam pwem-ys,owego rolnictwa, obserwawa 
na wszędzie likwidaćyz włalności większej dopro- 
wadzlłabr do utworzenia fermerstwz białurutżiego 
i litewskiego, zwlęsstony Srb.obyt mas wlsściań- 
skich, zwiększenie zapotrzebowań rynku wtw nę- 
.rzaego, w yw -łaby ożywienie przemysłu przetwór­
czego, którym znalazłyby lepste zastosowanie 
dla swych sił tysiące pauprów żydowskich, dzięki 
sielktemu nieporozumieniu nzjy,'a-iych handlarza 

mi i rzemieślnikami."

.Ciemięzcy polacy* mają więc obowiązek 
corychtej wyprzedać nx Litwie i B^lorusi swe ia- 
tyfundya, ażeby .pauper żydowski, dzięki niepo­
rozumieniu uchodzący za htndlarza i rzemie­
ślnika*, mógł rozpocząć swa .piucę cywiiizacyj- 
óą* nie obawiając się już a i i  .szlacheckiego 
nacyonalizmu* ani .klerykalnych koupeia • 
ty w.*

Jafirmcye i pogłoskL
—■ Od d. 1 5  b, m. we wszystki b urzę 

dach pocztowych w państwie rosyjskiem wpro- 
wedzona została nowa jednostka wagt dla listów 
z a m i e j s c o w y c h  Jednostką lą, zamiatt 
dotychczasowego łuta rosyjskiego, jest 15  gra­
mów. Odtąd iisty, za*ictające 3 —4  artusiki 
patirru pocztowego, powinny być frankowane 
7-kop znaczkiem pocztowym. L ;st wynoszący 
30 gram. (cokolwiek wiectj 2 i pól łutów) daw­
niej opłacany 2 1 kop, dziś—kosztuje tylko 14 
kop. Jeżeli list waży o jeden chociażby g'nm 
więcej, niż 30 gr., opłaccny być musi 2 1 kop, 
do wysokości 4 5  gramów.

—■ .Riecz* donosi, ,»Koly stam y prezes 
kijomkiej izby sądowej senator Mejsne \ pro- 
Urator tej izby p. Czapliński] w końcu reku 
bieżącego mianowani zostaną senatorami czyn­
nymi.

.Rusk. Znamia* inforatuje, ie  w celu 
zapobieżenia licznym w ostatnich czasach kata-

strefom kolejowym projektowane jest zorgani­
zowanie specyalnrgo .korpuzu ochronnego* 
pod kierunkiem p. Wendricba, który będzie 
mianowany trzecim wiceministrom koxunikacyi

—  Minietcr komunikacyi Ruckłow zdecy­
dował oddać pod sąd karny Iclśrza sfacyi 
Klin i pom. cscztlnika tej stacyi B e lo w i, bo­
haterów zajśda 2 Piętrowi m.

■&hs ksłn(ircw&
—  „Nowoje Wremia* donos:, że prezy 

dent Rady Państwa Akirnow, wskutek ntd ry- 
rężonegc zdrowia, zamierza opuścić niebawem, 
swe atanowisko. .Pet. G*z “ pi»ze, że Akimow 
w ubiegły piątek wysłał już do L i wadyi prośbę 
o dymisyę. Według pogłosek kandydatem na 
mie;sce Akimowa jest br. Witte.—

—  W czssie wyborów wiceprezesi Du­
my Fsńktwuwej złożono pomiędzy iuoemi 18 
kartek z nazw siiem pcsla Bom ssza i 14  z na­
zwiskiem pes a Fridmana. — Jak  sie okazuje 
kandydatury pedów żydowskich postawiła dla 
szysany prawica

— 'N a jedoym z najbliższych posiedzeń 
frakcyi psźd eiernikowców będzie rozważana 
sprawa stosunku frakcyi do uchwał konferencyi 
.Zw iązłu 17  poźdcernika*.

—- Według pogłosek paźlziernikowcy za- 
m erzsją zaproponować nacyonalistom wakujące 
miejace starszego wiceprezydenta Dutry. Wra- 
zie pieprzyięcia tej propozycyi przez nacybna- 
listów— płździcrnikowcy zwrócą s5ę do grupy 
centrum.— Gdyby zaś i grupa centrum nie uz­
nała za możliwe wystawienie własnej kandyda­
tury—na stanowisko "puszczone przez Ss Wcł 
końskiego— paźdz:erniko«rcy zaproponują Dumie 
wybór członka sir ej frakcyi fcr. Beaigseca.—

. . . . .

Z życia rosyjskiego.
— Znieważenie konsula duńskiego. W  B itu ­

mie wiceprezes miejscowego związku narodu ruiyi 
skiego Schultz znieważył konsula duńtkiego czynnie 
i sławnie.

Miało to miej “Ce w takich r kolić*n. ściacb: 
Sćhultii w hotelu „FrzcCya* pokłócił Sie z niejakim 
B erenJten , dyteKiorem kopalń rudy żelazuej, Któ­
rego omal nie obił. Berendt uciekł z hotelu i schro­
nił JOę w n l-arkan lu  korfśuf* duńsaieg*, swego 
przyjaciela p. W arnecke. rfwhultz niezwłocznie z 
kiik. niemCami, uarynarztm i, udał • ę do miesika- 
nia konsula. Oc.y wiście kompanię Scbultza konsul 
do mieszkania nie 1 wpuścił. Wówczas Schultz 1 je ­
go towarzysze potłukli J*yby w oknach konsul itu. 
Nazajutrz Schuitz w isitjicow ej gazecie ogłosił list, 
obrażający konsula, ni zywsjjc go aonoaiuele1** 
i .s.ugusem  Berendts". Konsul zawiadomił o całej 
t-j b, story i rządy duński i rosyjski i da rozsirryg- 
nięćia ■'prsv.ry iłjż y ł urząd.

Z jic itm  zainteresował się bardzo namiestnik 
Kaukazu, który też z irządzlł śledztwo. Konsul War- 
neCke otrzymuje licznu du.i/ody współczucia ze 
ttrony nu'zozieia :ów 1 rosyan.

— Szczyt rozbejllsoWŁSia .O łcssklja No 
wostl" t  zadowoleniem piszą, ż; w Odesie pewien 
student i kursistka, oboje pTawsSławnl, wysLU da 
Bej lisa rei rg raa , w którym zawiadamiają b rh ite r i 
p : jCeiu kijowskiego, że zdecydowani są po zawar­
ciu związków oałżcńdklCh pomiędzy arb 4 pnejść  
na judaizm i tw e pTZva2łe dziecko nazwać na Cześć 
Bejliaa Mendlem, o ile urodzi się Chłopczyk, lub 
Esterą, na cześć żony Bejdsa, jeśli przyjdzie na 
świat IzlewŁzyait*. O :zywiście wUdo-iość ta po­
zostaje nr odpowiedzialności pomlenlonej gazety.

— Unieruchomienie ziemstwa W  powiecie 
CzuChoa li kim ukończone zostały wybory <io ziem 
stwa, któa’e niedałv -awet ;/, płąw nle pi zeptsanej 
liczby radnych. W obec tego zebrani", ziem k ie  w 
Czuchomlu w Ciągu lat 3 nie będą się odbywiły 
wcale.

— RoztfWo.ilenle. W  banku rosyjskim cila 
handlu zewnętrznego w Pete;jburgu wy kry 10 znacz­
ne roztrwenienie w wysokrści 100 ,oao rubli, któi ego 
się dopusett zarządzająćs wydzisłem kredytowym, 
niejaki W olf‘.zt'ju. Po «tyKrj-clp nadużycia Wolf- 
Sztejn twierdził, że nie brał w  niem udziału, jed-

kżr dobrowolnie wniósł 15,000 rb. na pokrycie 
brakującej sumy. Zarząd banku zamierzał darować 
Woifsztejnowl jego wiuę. Jednakże dalize doCao- 
dzenic wykryło, iż Woifsztcjn dopuścił się me tylko 
roztrwonienia, lecz również SLeregu fałszerstw 
Spraw ę oodauo prokuratorowi. Do^/led. faw s -y s!ę 
o tern, Wulfsztejn umknął za granicę.

W ostatnich czasach Wolfsztejn prowadził 
życie wystawne, posiadał własny powóz, uywzł na 
wyścigach i t. d. Nie zwracało to jednakże niczyjej 
uwagi.
mmmmmmnmmmmammmmBmaammaammKammma

Z żyda pruwiscyl
.Nlepotrzebii* — uzy zapomni .m

Z  nadchodzących zewuząd głosói uwi­
dacznia cię, że wśtód ludzi u nas odczuwa się 
ogromnie prz-? kościołach brak jakichkolwiek 
przytulisk, gdzie lud biedniejszy, dążący do koś­
cioła zdaltkz, mógłby, znjfć ogrzać tię i roz­
grzać jakąś czkhnką herbaty, do której ,za« 
kąskę mógłby mieć ze sobą.

Poitłwrcy s ’ę w położeniu .tjreb ludzi": 
pozwolę sobie na dygeesyę uiatoryczaą: redak­
c ja  wybaczy— wybaczcie i wy, wili czjttlnicy 

-A le przede »szystkiem czy tra^to się wo- 
gólę tą brudną szlachtą interesował? Może to 
są wprost jakieś .projdochy"? Skąd unt się 
wziął?

Wtaś&ie o to chodzi-
b4dz:e to może ciekawe i dla na# A ża­

lem troebe wspomnień. Nie dużo. Postaram
się nie nudzić. Wiew dowodnie, że me za­
szkodzi.

Ktedy kraj tutejszy był jeszcze zgoła dzi­
kiem peler/i, zasiedlonem tylko zrzadka osadami 
często 2biegów z Ztdnieprza i zza lasów—nie­
pokojony i pustoszony nieustannie najściami
mongolskiej, tatarskiej i tureckiej dziczy, co
nieoz . »»ło się rozwijać żadnemu osiadłemu, upo­
rządkowanemu życiu: kiedy ,Z»dnieprowje* ca 
te hen z całą Ruaią moskiewską ledwie dychać 
mogło dławione jarzm m  tatarsliem - przypadło 
w udziale naszej Rzeczypospcl tej polskiej w 
kraju tym swoją polską gospodarkę zaprowa­
dzić—uspołecznienie i*ymskie, to jest całą kul­
turę zachodnią szczepie—tu się umacniać 1 W ar­
niami warowi ć na kresach, aby ped osłoną 
swych polskich szabel—pługowi polskiemu dro­
gę torować, życie miejscowe z ludzi miejsco­
wych organizować dla Rzeczypospolite, ogólnej 
dla wtzystkich dobra, na powszechny zespół 
1 ład

Hen ponad Rosia, od ujścia Skwirki i da­
lej, w bolączkach tych .Siw irnycn—»kwier­
nych* okrajów.

Hen aż ku porohom Dnieprowym, pod 
warnie—-warownie Kudriu przyszło rcz/zucić 
szerokim wieńcem mogiły—strażnice i gródki— 
horodki i horo dysze z a obronne, a do wakowa­
niu sprowadzono bitną » rojną szlachtę szara 

j  podlaską, czy mazurską—gdz e u kogo ochota 
była, aby ku lepszej doli się wyoić, a matce 
ojczyźnie posłużyć.

W walkach i utarczkach przedowniki kre­
sowe wybijane .bywały do nogi —  i niejedna 
.warnia* stawała się .puita*— ale na miejsce 
poległych urastały placówki nowe—bronić laty 
fundyów państwowych—tej biednej pustoszonej 
nieraz ogniem i mieczem Pospcl tej rzeczy — 
w potopie krwi i nawały pobanrj tonącej

Z  tych durnych .ddkich poi* pług 
polski —  praca polska — ayrobiła pola rod­
ne—kwitnące, na szczęście jednym, na pokunę 
iuujto, ale chwast s»!Bolubs':wa sóbkostwa 
też się rozplenił nie na szczęście sobie—ni in­
nym...

A po przejściach wielu, po wysiłkach nrd 
.ludzkich byL nam nie zginęła ta, co nam była 
nadewrzysiko najdroższa: po tych przejściach
najcięższych, które dadtą aię jeno z tent po­
równać, j»k kiedy człowieka żywcem w trumnę 
zabiją, a on się zoażg», by wieka nie zabito 
na wieki—i ręce sobie i członki wszystkie w 
nadludzkich zmaganiach rozpaczy pięży: po tycb 
wszystkich pogromach i ponańh em-ch przycho 
dzi ostatnie z ostatnich: szatański omńa, zzpom- 
dienic siebie, swego człowieczeństwa, racyi i 
celu samego a r e jc  istnienia ..

.Nie wiadomo, pocosmy tu byli przyszli. .*, 
,ne w swcjc popuły*...

Tak niejeden już nawet i pamięć samą 
zatracił na prace we krwi i znoju praojców — 
żołnierzy ś na korayśni dla wspólnego dobra Po­
spolitej rzeczy wrzystkich ludów stąd brane, na 
wys li i  i oLary, na ten cały chrzest kiwi i zao 
ju, co nas z tym łudem i krajem tutejszym ca­
łym w jedae zaślubiny łączy — jak zaślubiny 
nierozerwalnie...

,Nc w swoje popaiyr!',..
Więc jakto? więc już siebie tak otumanić da­

liśmy. już sobie wmówić, że tu nic nasz. go 
niema?

Opamiętajmy się!
Czyż my j tż naprawdę nie wiemy, eztia 

był ten kraj, zauitn go po iska przemyślna i 
krwawa praett nie zrobiła tern, erem się stal 
póź iir j, w polskich dopiero rękach? Przecież tu 
ole było nic—dzikie pola—ljdzio zwierzętr, je­
den drug’etru wilkiem, pożerające się nawza­
jem dzikie watażki, wydzierające sobie nawzc 
jem to, co po zagonach tatarskich pozosta­
wało..

Ctcić ich każą teraz niektórzy jako boha­
terów !

N a  s e ł o  l u d e j  d u r y t y !
Ależ miejmy rozum...
Tu niema nic naszego? więc czyjaż to 

praca wprowadź ła tutaj ja ■ taki przynajmi iej 
ład, czyja szabla broniła tego kraju lub obronę 
organizowała—jak I wszystko?

My nie nuamy tu mieć żidcycn praw  do 
niczego? do owoców własaej naszej piacy? bcć 
jeśli tu w tym kraju była jakaś kultura—czyjeż 
to było dzieło—jak nie nasze?

Przy pomocy dani krwi naszej—o waszej 
nie zapominając I wszystka razem spłynęła w 
dciejach w j>dną rzekę — na dolę waszą i 
nrstą.

Ale są prz-7 nas i ,ci trzici":
.Niepoirioci". Juz .niepotrzebni".
Te szare rzesze dawnych szeregowców- 

żołnierzy—U  cala azUchla drobna nawza da­
wnych w< jzłtoWych załóg i pocztów pąriskićł': 
dawniej bywała potrzebna* —  ta cała tak 
zwana .szlachta* dtobna nasza — zaniedbana, 
zapomniani piżtz tyeff? którym j “iż .nieootrze- 
baa*: zdziczała gorzej ludu ruskiego— fachowi 
.nic dobrego—  i .do niczego* —  jak nie go­
rzej ..

Przyjdzie t j  do kościoła: iście jakby .ne 
w swoje popały*...

I niema się komu im użalić.
Nawet tutaj
A  tu by było miejsce właśnie jeszcze je­

dyne.
Bo przecie i dla takich to właśnie opusz^ 

ozonyeh przyszedł kiedyś, jrk  mówią, Pan z 
Nieba!

Biedne, zgłodniałe, ziębnące, kostniejące 
dusze .bliźnie*...

Przechc dzień.

Z powiatu jampaiskiego.
I znów te same tradycyjne pożaru jesień* 

ne. Niedawno jadąc późnym wieczorem głów­
nym gościńcem, który prowadzi z TVapmarki 
do Jam poi j  —- widziałem na horyzoncie trzy 
łuny. Najs’abscą była łuna, która wprost wska­
zywała na Jampol. Jak  sic potem okazało był 
to pożar w Per tgach — wsi tuż pod Jampolcm 
leżącej —  gdzie ąię spaliło całe gospodarstwo 
pana Pilaskiego. C j się raz zapali na to już 
ratunku niema. Nie mamy ani straży ochotni­
cze, ani sikawek, ani odpowiedniej ilości be- 
czea, arii nawet najprostszych narzędzi pomoc­
niczych

Źle, że tego wszystkiego nie mamy —  ale 
jeszcze gorzej—że po większej rz.ści pizyczyna 
pożnrów leży w nas samych. Brak zapobiegli­
wości i nieszczęsna wódka sprowadza najczę­
ściej te smutne katastrefy. Ale wódka u nas 
nie tylko jest główną przyczyną pożarów ale 
i wszelkich innych nieszczęść jak chorób, zło­
dziejstw i wszelkiego tak zwanego urzędownie 
.chuligaństw»*. A pije się wódkę u nas przy 
fccżaei nijmnirjtzej sposobności i tak: pije się 
wódrę przy najmowaniu wspólnego pastucha 
na lato, pnywyborach dziesiętników, przy wy­
dzierżawianiu wspóloej ziemi, pije się p n y od­
dawaniu rekruta, pije a.ę na pogrzebach, na 
chrzcinach i naturalnie na ślubach, pije się 
z rsdości, pije s:ę ze smutku ! przy każdym 
możliwym, święcie, który'h jest po naszych 
wsiach niezliczona ile śó. Nzprzykład u nas w 
lipcu mieiiącu było świąt nie muirj nie więcej 
jak dwana-tcie, to jest, że prórz pięciu niedziel, 
by!o jeszcze siedem świąt rozmaitych. A to 
przecież miesiąc bardzo roboczy dla każdego 
rolnika i nie tylko że marnuje się pełowa rnie- 
rąca  ale mtrnuje się zdrowie i marnuje kię 
owoc pracy — pieniądz.

Nareszcie i na szerokim świec- o rzą­
dach nafzej guberntt, które sie stały .pius ro« 
yal.stc que roi", przemówiły już o tern , B tż. 
W iej." a już i my wiemy, że ssmi ultra-nacyo- 
nałiści nie są z tego zadowoleni.

Wiemy już o k>lku takich wypadkach 
gdz:e niezat sierdzenie un^ luków  ziemskich 
wywołało cgólae zdumienie. Między inaemi nie* 
zatwierdzenie wybranego prawie j-daogłcśue 
pana Edwardn Bonieckiego na radnego ziem- 
stw^ powiałotfego—śikźatwierdienie pana Wło­
dzimierza B caiekierskiego na stanowisku in­
struktora budowlanego — mogło być tylko wy- 
t um»czon: tern, że ci panowie są polscy. A z 
drugiej strony przecież prawo jak najwyraź­
niej pozwala przyjmować poiafców na służbę 
ziemną lez  ;a.trzeżeń.

Dotychczas temperatura u na* była znoś­
na, ebeć w ostatnich czasach pochłodaiłło 
znaczn:e. Dziś 15  go listopada ninmy pierwazy 
śnieg i to pokrywający ziemię bardzo ctencą 
warstwą, tak że przy tempera1ur«e kilku stopni 
ciepła zape irne długo się nie utrzyma. Przy- 
nrozki nocne mieliśmy jednakże już dość silne, 

bo dochedzace do 4 stopni R .
Zakaćc-a się u nas obecałe s eć telefo­

niczna w powiecie i za jaki tydzień —  jeżel 
gwałtowna zima nie przestkodzi — będziemy 
motli korzystać nareszcie z kompletnego prie- 
prowsdzenia sieci w powiece.

Ponlsn.

Źyt3i»ijS7, 15 lifitopada.
W d 13  b m. odbyło się przedostatnie 

post.:dc .nie .starej* rady miejskiej. Kwestyą 
główną, której poświęcono znaczną część po­
siedzenia, była kwesiya wodna. Żytomierz sta­
nął wobec faktu, nie tylko braku wody, ale 
przedei rszvstkiem wody zdrowej. W mieście 
panuje tyfus, a dochodzenie źródła zarazy, zna­
lazło je w wodzie Tc terowa. A  te oy na przy- 
azłoćć oebronić mieszkańców ou czerpania za-

Tadeusz Nal piński.
i i

T f l J F U N E K -
Ryazard trzymał w rę-u mały arkusik pa 

pleru i odczytywał po raz dwudz.esty, jakby 
nłasnym oczom nie wierząc:

Drogi mój Dicku!

Nareszcie słońce przedaiło uę przez 
szare chmury i zdaje się zapowiadać pe­
wniejszą pogodę. Jeżeli jeszcze nie zapo­
mniałaś doszczet.-ie o swrj dawnej —  ma 
łej i biednej Kane —  uszczęśliw ją d i ś 
wieczór i zaszczyć swem przybyciem w ni 
zkie progi domu w Sw iss Cottage, pod za- 
czonym adresem. Mija lat dziesięć od 
ccasa, gdyśmy się rczztaH, ale bez ciebie 
ciułam się nieuttsnc.ie bardzo, bardzo ona 
motciouą. Taką bećę i aziś wieczór, je­
śli nie przyjdziesz. Jutro zaś .M*,estic* 
zabiera mię z powrotem do Ameryki.

Twoja, bardzo przywiązana 

Kane.
Dziesięć la t ..
Hanayome — kobieta kwiat — ataaęła mu 

.rtęć oczami, jakby to się działo rczoraj...

Raz jeszcze spcirzal na phmo.
—  P od itę j? .. nie, coby komu przyszłe?., 

po tylu iatacb ..

Przypomniała mu się potworna przebie­
głość Kane i brutalna scena Rh rozstania. W 
przystępie zimnej, właściwej namiętnym i za­
zdrosnym japonkom furyi, skorzystała z chwilo­
wej jego nieobecności w pokoju, i wydobyw­
szy z zaukaiętego na klucz neseatiu teczkę z 
jej w lanym i do niego listami — poetę'a drzi e 
jeden po dru~im. Wtedy nagle on wszedł. 
Splouęta ze wstydu, listy wypadły jej z rąk 
W mile te ni u cod niósł striępy papieru, i pods 
jąc jej, rzekł blady z oburzenia i gniewu, lecz 
spokojnie:

—  Pros ę drzeć do reszty, lecz w mojej 
obecności i za moją zgodą. Nie jesteśmy w 
J / p jn i i ..

Wtedy rozpłakała si;; i przypadła mu gło­
wą do piersi. Oa ją łagodnie, lecz stanowczo 
odsunąt. Siedzieli jakiś kwadrans w milczeniu 
Wreszcie on pierwszy spojrzał ca zegarek i 
sztywao oświadczy!:

—  Musi pani wracać do domu, już czwar­
ta. C«y mam posłać po dorożlę?

—  Proszę, —  szepnęli upokorzona bez 
granic.

Dał dzwonkiem umówiony sygnał alużą- 
cemu. Po niejakim czasie przed don em zater­
kotały koła. Fowatali oboje.

— Proszę, tu są pani listy — rzekł, nie 
patrząc jej w oczy.

Japonka zdobyła aię na gest największy 
w życiu:

—  Dziękuję panu.. nie jestem ich cie­
kawa.

Myślała pewnie, że ujrzy radość n* jego 
twarzy. Lecz on podszedł z paczką do komin­
ka. Przypadła mu do jęki i w ostatniej chwili
matowała tea swój dar najdroższy: dlupie V -  
łosne poematy rozkochanej w .białym człowie­
ku* ekscentiycznej samuraj ki.

— Nie pa l!.. Ja  aię nigdy już o nie nie 
upomnę. To przecie już tylko tw oje..

Zawauał się, nopatrzył na nią urrażnie. 
W szeroko otwartych, błyszczących oczach ja ­
ponki dostrzegł rozmodlenie ubóstwiającej go 
kobiety —- ale i głuchą nienawiść obrażonego 
człowieka. Wtedy na chwilę jedną wydało mu 
się, że nie tu koniec —  źe^czeka go zemsta.

— Dobrze —  rzekł. —■ Dajetz mi te lis 
ty po rsz d iu i’ . Dziękują.

I pocałował ją w rąkę.
A  potem dodał, jakby niechcący, z ; zwy- 

k ą swobodą:
— Mój koebary Ti.jfunku..
Poco to powiedział — do dz'ś d jla  nie 

rozumie. Byli pcdćwczas razera na fgłcśoej 
sztuce LeDgyeia, ze znakomitymi aktorami w 
rolach tytułowych. Rzecz ta, a zwłaszcza kul 
minacyjna scena mordu paryskiej kokoty przez

japończyka, Daidto się Hknayome nie podoba­
ła. Więc wspomnienie ,T  tjfunu* nie mogło 
być dla n iej przyjemne...

A jednak tak jej powiedział ca poże­
gnanie :

—  Mój koebany Tajfunbu...
I to były j:go  ostatnie do niej ałowa.

*
* *

O J tego czasu, choć lat dziesięć minęło, 
nie myślał o Ilanayomc prawie wcale. Wie­
dział, ie  wkrótce po ich rozstaniu się wróciła 
dc awej oj-zyzny, gdzie wyszła za mąt za bo 
gategu japończyka, a n.ezadłygo, straciwszy 
męża i nie ostrzygiazy aobie nawet włosów, 
wysila powtórnie za jeszcze bogatszego yinka­
sa z Kai fornii.

W podróżach dalekich z ukochaną kouie 
tą topił Ryszs/d młoaość, majątek i zdrowie 
Po stracie żony ucicłł i zimkrąl się w sobie 
Potem znów puścił s ę w podróż — miał n* 
wet zamiar zwiedzić Japonię —- lecz dotarłszy 
do wysp Mtlajskicb, uczuł noatal^ię i wróci! do 
Londynu, by odcąd w cichym zakątku przy 
Britiah Museutn spędzać większą część życia aa 
me dytacyacb.

L 'ciył z*l d*ie lat trzydzieśń szrść, lecz 
aiae włosy już iuu przyprószyły glosę, obra- 
rnując twarz 82'acnetrym nimbem dojrzałej atv 
glo-aaakiej urody. Po dawnemu lgnęły do nie­
go kobiety, wciąż bardziej fascynowane uro­

kiem tajemniczości, osłaniającej jego długą niec- 
bccncść w stolicy światn. Ciekawość ta — 
światowa i dysLretna — bawiła Ryszsrda. ffa- 
oierał przzkonanis, że kobieta każda porost-je 
do śmierci dzieckiem, W towarzystwie bywał 
rzadko, ale bywał. Postanowił bronić się od 
p-zedwczesnego zdziwaczenia, jakie grozi od- 
ludkcm w wielkiem mieście, a ilekroć przypi­
nał do butonierki fraka białą chryzantemę, 
twarz jego rozjaśniała się z barek spadało lat 
kilkanaście —  i na wszystkich rautach on wła­
śnie bywał królem humoru.

*
* *

Dwie m urzynki rozsunęły ciężką karma­
zynową portyerę, schylając .ie kornie przed 
gościem.

Stanął w sJonie, gęsto miękkiemi skóra­
mi wysłanym. Wydało mu się nagle, ie  wszedł 
w u blok. Cit/ry bladoróżowe lampiony, usta­
wione w rogaci}, łagodnie sączyły światło do 
c.epiego, pacuuąc»go źywetni kwiatami wnętrza. 
W woanem powittrzu falowała cista. W jed­
nym z kątów uroczyście spoczywał wielki po­
sąg Fudo-Sawa Budćhy — Nieporuszónego.

(D. c. n ).
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razy z rzeki, ra-Ja miejska uznała za kouieczne 
atudn'e artezyjskie i uchwaliła natychmiastowe 
przystąpienie do ich urządzania. Jest to kwe- 
! t a by u, lub ni’ bytu, wokce itórej trudno 
snę- liczyć z n»jwięfc«zts»i no,wet tf.arami rąe 
bacząc na cięikł atan f.naas.'wy kamy miej. 
skiej.

V7 celu ulżenia wiecznym kłopotom pie 
n ię in y® uchwalona też zaciągniecie większej 
pożyczki w ka«e ziemskiego i miejskiego kre­
dytu Z  tego źródła mają być spłacone —nieza- 
mortyzowana jeszcze część długu obligacyjuegu 
I i II pożyczki miejskiej, zaciągniętej na urzą­
dzenie wodocizgów i wszystkie długi krótko­
terminowe u o»ób prywatnych. Pozostały kapi­
tał ma być użfty na budowę 4 klasowej szko 
ły miejskiej, Da zwiększenie o 50,000 rb. środ­
ków obrosowych dla lombardu miejskiego, na 
przebudowanie teatru i budowę tamy na Tete­
rowie.*

Do uciech, jakie mają nties.ikańcy Żyto­
mierza przybyła farsa z osobą p. F  Choda- 
kowaldegó *r roli głównej. T< mu panu nie po­
dobał się rezultat zebrania przedwyborczego .. 
bo go pominięto. Mając spoi o sytnpatyi w 
stronnictwie „Żim i Wolyui* p*n C i. zaopioio- 
wsł, że pominięcie go na fś:Ie  kandydatów 
do rady miejskiej jest intrygą i zemstą polskie­
go towarzystwa

Jako człowiek czyr.u, przystąpił nstych- 
miast do zwołania di u f iego 1 „ostatecznego* ze­
brania przedwyborczego, ogłaszając zupioszenia 
na d- 19  b. m. w pismach miejscowych

Pisma ogłoszenia podały, ale, niewdzięcz­
ne, od paru dni, sprawiają taką chłostę panu 
Cb. w swoich łeljctouacb, że wątpić należy 
czy będzie mógł zaaiaść n» fotelu chwilowego 
prezesa „o«fatecznego*- zebrania priedwybor- 
ciego.

Możi naw et i jego  fotel jako prezesa 
„DroDnego kredytu* jeS: jiż  Jd s  zagrożony.

k .

Z zakładów naukowych.

—  Z uniwersytetu. Wydział medyczny 
złożył na imię rektora uniwcisytetu kijowskie­
go spis studentów, co do których- wydział 
uznat za możliwe wszccąć starania w minister- 
s wie oświaty o pozostawienie ich nadal w un:- 
wersytecie pomimo, że matrykuły ich wykazują 
niedostateczną ilość stopni. Do spisów tych 
weszło .21 studentów I-go kursu i n a  studen­
tów II kursu wydziału medycznego. Do spisów 
weszli tylko ci studenci co do których można 
przypuszczać, iż w ciągu 7 i poi lat ukończą 
uniwersytet.

—  Od dnia wczorajszego d 1 dnia 28 bie­
żącego miesiąca od godziny 12  ej do 3 po po 
łudniu w nas.: uniwersyteckiej („kaznaczej- 
stwo") będą wydawaae zapomogi d u  studen­
tów na opłacenie wpisowego, jak również fcę 
dzie przyjmowana dopłat* ^od studentów, któ­
rzy otrzymali częściową zapomogę) poza.taiej 
sumy wpisowego. Studenci, którzy d o  d n i a  
a 8 b. tn. nie opłacą wplsowegj będą wyda- 
leni z uniwersytetu i sp. ty ich będą odesłane 
do odnośnych rewirów wojskowych.

—  Ouegdaj w sali uroczystych pos’tdreń 
uaiwersj tetu odbylr się obron* zapowiedzianej 
dysertacyi p. E. Stłazj oskiego.

Wydział hiitorycin>f lologłczny po krót­
kiej dyspucie przyznał p, E  Suszyńskiemu tytuł 
magistra historyi rosyjskiej.

— Z poltbcM kl- vr gub. kostromskiej 
w Bujskiem zarządzie ziemskim wakuje posada 
agronoma; p-osya— i,8oo rb. oraz wyjazdowe. 
Zwracać się pod adresem: Bujzk, zarząd ziew  
ski, koitromskicj gubernii. W powiecie sudo- 
gock m gub. włodzimierskiej jest do objęcia 
dwie posady agronomów rejonowych. Pensy * — 
1,800 ib ,  i obowiązkowe uczestniczenie w k a­
sie emerytalnej. Podania nzleży skłaoać do 
sudogockicgo powiatowego zarządu ziemskiego

—  Wczoraj w dużej auli agronomiczne] 
odbyło się posiedzenie .kÓika agronomicznego^.

Na posiedzeniu tem p. Dołcz wygłosił re. 
fu  uf: .O  rozwoju fwyologiczaym zbóż jzryco
i oziminy*. Odciyt zgromadził licznych 1 stu- 
chs c y.

otł# 19 fał Elżbiety królowej 
jutro 30 (3) Feliks*.

W«OT- ł»
&•**£« hiaBiSi » 3 * 57
3?*ajłwSe js n  r-s*- 8 ił- 38

K alen d ap zyk  histoicjfcatiy.
2 g?uanis> n. s t .

— RóKU 1Su5 . B  twa pod Ausłerlitz. Na 
połecm odnosi świetac zwycięstwo nad armią 
koaicy’ rosyjs to-austj-yaikiej.

przy kijow-ikiem muzeum mielsiiem utworzony 
został „dział stzrego Kijowa*, na którego utrzy­
manie rsda miejska asygnowała 700 rb. rocznie

Obecnie, ze względu na to, iż bar lzo wie­
le nader ciekawych i cemych pamiątek dety 
rżących przeszłości naszego miasta dla braku 
dostatecznych środków nie trafia do muzeum, 
grono rodnych złożyło na ręce prezydenta mia­
sta wniesek, w którym proponuje podnieść su­
mę powyższej z&pomogi do r,ooo rb

—  PftsiBdwntejiCuktłiWflicze] komisy! 
brukselskiej. Doroczna sesya stałej komisyi

-  SAMOBÓJSTWO. Wci:oraj w do* u Nt 3 
przy zaułku Kreszcratyckim rzucił się z 3 p iet.a na 
bruk w celu samobójczym M. Dzurio, z ztwudu ku­
charz. Ołtatmmi czasy D iurla uoiustawał bez z ł 
robku, a w chwili pop-seon-iacej samobójstwo był 
mocao plj-ny. S u m o tlj’* wyzionął ducha zanim 
zdążył przybjć lekarz Pogotowia

— ZAMACH SAMÓEOjCZY. W  domu -Ni 1 
przy ulicy Lwowskiej usuowala się etruć młoda 
dz:evrczyn* Kof ,-rzyn.ji B. Po udzieleniu pomocy 
doraźnej Pogotowie odwiozło ją ao szpitali Ale­
ksandrowskiego.

— OSZUSTWO. Kijcmska polićya śledcza 
arcsztewałi iy**i dniami M Bucha, jako jednego zc 
sprawców oszuitws, dokonentgo w Roninach gub

J(a marjine:ie.

KineirategraTiczne okropności*
„FeijttanDta Stołypm w 

„Nowoje W tctaia* nawołu­
je czytelników do obejrze­
nia pczybyłyen z Galicy! 
ofiar ucisku niemiecko-pol­
skiego*.

(Z prasy rosyjskiej).

Osierocany brat premiera
Nie S tćięlz i błagań ani krzyków,
Kapiące ciurkiem łzy ociera 
Zwołując wiernych cryteLików:
„O chodźcie, mali i mocarze! 
kO ćhndźcie do nas, mili ludzit!
„Okropne rzeczy wam pokażę 
„W słuwianufilskiej naszej budzie..

„Każdy zobaczy, kto zaiłaci.
„Tragedyę długą na trzy mile:
„Jak w krwi się ząpią naszych braći 
„Niemiecko polskie krokodyle.
„Przejdą was chłodne dreszczu Clark. 
„Przed galicyjską hekktsmbą - 

okszy pierwszej marki 
„I autentyczne — nawet z plombą.

,U  nas prswdziwyth wy ujrzycie 
„Synów Galfcyi pokrzywdzonej,
„Koih* ją oni nas nad życie 
„1 wólą ruole niż korony.
„Pizirbyli dziś do Rosyi m l j 
„[ opowiedzieć są gotowi 
„O rzeczach, jakie się nic śniły,
„Samemu nawet Szekipisowd ..

W  zlowlanbfdikim swym obłędzie 
Stołypin d tdać zapomina/;
Czy na pckazie tym nie będzie 
Liadera albo D unszkinr.
Teby owa typy w znsCzaej m ienc 
Uzupełniły „ofi.r* grona...
Raditinym przeto całkiem Szczerze,
Aby je  również zaproszono...

Zmora.

r~ Wieczernica W  p. T. G W nadcho­
dzącą niedzielę (d. 24 b. m ) w lokalu P c lste ­
go T-w» Gimnastycznego odb<d*ie się wieczor­
nica, którą poprzedzi koncert. W koncercie 
przyjmie udział wyłącznie ucząca się młodzież.

Ns program koncertu złożr. s ę śp:e w, 
muzyka i deklamacya. Szczegóły programu po­
damy w najbliższym numerze „Dziennika*.

Zarząd T-wa Wt«z z organizatorami kon­
certu dokladn wszelkich stsriń, aby pie,-ws!e 
wystąpienie młodzieży wypadło jtknailepiej, co 
pozwala przypuszczać, żc sala T  wa zapcłni£jsię 
po brzegi Icm  samem—d*>bre inteneye mło­
dzieży naazej będą nagrodzone.

Początek koncertu—o godz. 7x/2 wieczc- 
rcu.; po konceicie odbędą s ’ę tań«.

— Z P. T. G. D {isiaj wieczorem w lo­
kalu Polskiego T-wa Gimnastycznego odbędzie 
się pogadanka członków sckcyi wioćli rakicj. 
Początek—o gedz. 8 ej.

— Nuwa księgarnia 1 czytelnie w  Kije­
wie. Dowiadujemy się. że długoletni ws;ól- 
piacownik firmy „L  Idtiko*s'd„ otwiera v  
tych dniach przy ul. Puszkióskiej Jsb 1 1  nows 
Księgarnię i czytelnię naukow ą beletrystyczną.

— Starga na gubernatora. Latem r. b 
ad w. pr*ys. p. Sidorenko z lócił s :ę za poś­
rednictwem gubernat.ia kijowskiego do senatu 
z prcttstrm przeciwko uchwale kijowskiej ko­
misyi gubernialnej do spraw ziemskich i miej­
skich która zatwierdziła postanowienie kijow­
skiej, rzdy miejskiej o rdłtap eniu rzinistcryum 
sprawiedliweś:i placu pod budowę pałacu spra- 
wi<dl;woś'i. W swej skardze p. S.doretkr 
wskazywał na to iż odstąpieniu placu odbyto 
się na niekorzyatsych dla miasta warunkach > 
prosił o skasowanie odnośnej uchwały rady 
miejskiej. Niedawno p S dorenko zwrócił sic 
do sesitu po raz dmgt, tym razem ze 3k*rga 
na gubernatora kijowskiego, w Ltórej nadmie­
nia iż ostatni nie odesłał do s;natu złożonego 
mu poprzednio protestu i nazywa takie postę­
powanie gubernatora samowolą

P j  otrzymaniu sk«rgi p. Sidorcnki sona' 
zrżądat od gubernatora kijowskiego wyjaśnień.

—  KofeJ tnagistralfia C w btkow o-K ljó*
Ce ilrzl jy  zhrząd kolejowy w Petersburgu na 
derlał naczelnikowi kdei Pol Zichodnich d< 
rozpatrzenia wspólnie z zarządem kijowskiego 
komitetu rejonowego projekt posła Demczenki
0 budowie linii magistralnej C vitttow o—Kijów, 
poŁlewai projekt, ten poprzednio nadesłany zo- 
stU w redakcyi nie zupełnie < d ihdąjącr 
trefici projektu p. Dcmczenki.

Właściwy projekt p Dcmcjedki polc.,s 
na połączeniu odnóg st. Miipntfwka—przysUń 
Rżyszczów z odnogą K ijóSf^H  ;i manówka i n» 
Dudowie dtugiej linii kolejowej na dystansie 
M rcnówka—Cwietkowo, Ponieważ powyższe 
dwie odnogi oraz połączenie Hermanówka— 
Rżyszczów (22 wiorsty długość.) mają być 
dwutoiowe, więc z uskutecznieniem całego pro 
je tt j powstaje nowa linia magUtralna łącząca 
K-jc-fe zę st Cwicikowo.

Tym spusobem znaczna cze,ść lidunków, 
które wskutek przeładowania linii Kijów— Poł- 
tawa siły z południa do Kijowa i d^łej dc 
Królestwa PcNkiego via Cwictkowo— Mironów 
ka— Fastów— Kijów, po orzcprowadieniu lirsi 
M ronówka — Rżyszczów— Hermanówka — Kijów 
pójdą po tej es itaiej, co zmniejszy znacznie 
koszty frachtu i usunie konieczność budowy 
drugiego toru na I nii Fastów—M ronówka

Jednocześnie centralny znrząd kolejowy 
prosi o rozpatrzenie kweityi fcrd >wy noweg< 
toru kolej awego na linii kowelskicj

—  ZnsWU k ^ la stro fż . Oaegdnj w noc> 
na 109 wiorście głównej liaii pomiędzy stacys 
mi Iwsnówtca 1 *.1 1 cisze miała ir.iejsce now> 
katastrofa kolejowa W odległości tnech wiorst 
od st. I w .nójka rozerwał się pociąg towaro 
wy Ns 86; 27 wagonów pozostało przy loko­
motywie, 16 zaś pozostało na t:irze kolejowym. 
Spostrzegłszy brak kiłkunuti wagonów raaszy
1 »ta wprowadził pociąg na wznit s cnle t >ru i 
zatrzymał go Wikutok silnego wiatru pjciąą 
jednakże potoczył się z powrotem. Puszczone 
w iu: h hamulce nic nic pomogły i p .ciąg, co 
łając się coraz szybciej wstecz, najechał na po 
zostej *ce nn tirze kolejowym waąony. Naatą- 
piło zderzenie, skutkiem czego 8 naładowa­
nych Tięgiem wagonów uleyto rozbtciu, N I t

I z łudzi nie ucierpi*!- W *k.t;k  ziturasowania 
toru szczątkami w * gonów komurikacya kolejo 
. wa witrzymana została na kiUa gedzin. Ku- 
ryer odeski przyszedł do Kijowa z kilko£odzJn 
nem opóźnieniem.

—  Mogiła Szewczenki W celu upąmięt 
n:cn:a przypadającej na rok")przyszły setnej 
rocznicy urodzin uki aińakiego poety Tarai.i 
Szewczenki, grono rsdoych miejskich z pp. 
Szczytkuwskim, Sjefcełem, Du boskim, Stradom- 
akim, Ławrentjewtm i m. na czele wystąp ło 
z wnioskiem, aby kijowska rada miejska asyg 
nowaia pewną sumę na uporządkowanie mogi 
ły pręty w Siekirnic pod Kaniowem.

Zdaniem wnioskodawców, rsda miejska 
nic powinna w danym wypadku powoływać się 
na koszty poniesiuoe z powodu projektowanej 
budowy pomnika Szewczenki, gdyż rdz sl mi* 
sta w zebranej na ten cel sumie 130,000 rb 
ograniczył s:ę dotychczas zaledwie na 3,000 rb.

—  Zapomogi. Miahteistwo oś*i*ty wy 
a sygnowało kijowskiemu z emstwu powiitowe- 
a u z. poun gę na rok hif-żącjr w sumie 54. 5 10 i b 
t *  budowę szkół i 18 5 0 0  rb. n* unzymanie 
personelu nauczycielskiego w sźkr ł«ch zitiu-skii h.

Z.im .two powiatu slwńskiego zwróSftr 
się do ministerstwa oświaty z prtśoą o udzie­
lenie nu na rok parzysz^ zapomogi rządowej 
w sunnę 183648 ib  na bucówę i urządienie 
■szkół w związku z zimierzonem wprowadzeniem 
pofeszechnego u  u znnia.

—  strtfca i-lihotfticza Gubernator kijów 
ski zatwierdził ustawy och' t dczych straży opnio 
wych w m. Luwinówce powiatu kijow-kiego 
i nr miasteczku Brguslawiu powiatu ksniow
SUrgO

—  „ S t ify  KJÓrtf*. W roku zeszłym

brutselakiej w yznaczona została n a  1 5  grudnia jDołtaws^icj. T am cdny  kupiec zbożowy Zobio c- 
Uow. stv!u 11 zyn»-ł relegram, wzy yający go do Mikałajowa dla

3 ' I zaw ycia  jakiejś poważnej nanzakcyL W parę doi
— Kastcya WJ raku. Kijowie o trzy -jp o  wyjrździe, żona jego otrzyihi.ła uazwis) .e». 

mano wiadomość, iż w yrok w głośnej spraw ie 1 męża podpisany telegram, polecający jej zrealiz'*-
E pis ty ®  ii Briukowej-Cbrzanowskir j został przez! 'V8C. lr*c,bsy  kalkowe i otrzy-ane plcalądze orę- 

■' , J J . r  Iczyc osobom, które z jego polecenia stawią wę u
•senat akaso^any. _  r-Jej w tym Celu. P. Zębina wydala‘Wjten sposób

j ” t  wiadomo B riukowa-Chrziinowska ska­
zana została przez kjowtki ;sąd  okręgowy;za 
utrzymywanie eleganckiego i 'popularnego w 
mieście domu schadzek na 3 miesięcy więzie­
nia Wyrok ten zoatał w rwoim czasie za­
twierdzony przez kijowską izbę^cądową.

Peł ras. organizecya przesiedleńcza
Wrdług sporządzonego oDecnle p/eum;narza 
ooluóniowo-rosyjskiej ziemskiej organizncyi 
przeaiedleńczcj na r 19 14 , [finansowy udział 
w organizacyi gub. ziemjtwaj kijowskiigo wy- 
azi się w sumie 18  990 rb.

—  ProduLcy» rafinady- W ciągu wrze­
śnia produkcja rafinady w Rosyi w 20 rafinc- 
rysch i 47 piaskowniach-rafineryach) dosięgła 
3,760 301 pudów. Na 1  października pozosta­
wało w fabrykach, składach i t. p. 5 2 1 7 9 5 5  
afiliowanego cukru wolaego ^672,464 pud. 

rapasu^wolnego i nietykalnego.
— Szj lti.1 r,8 Stóbódce. Onegdaj w Sio- 

Kódce Nikol kiej odbyło a.ę poświęcenie nowo- 
grybuduwanego szpitala na 30 łóżek.

Ordynatorem r owego szpital* mianowany 
został c  r Bakinowski.

os«ustc!x. 7 800 rb. Oszustwo wykryło się dopiero 
po powrocie Zobln*/kiedy się okazało /że  obydwa 
telegramy były sztuczką oszustów. Aresztowano 
BueLa w Kijowie w chwili, gdy siadał na prr'-sta­
tek, by wyjechać z Kljown. BuCb wypie-al s ’.ę u- 
działu w oszustwie, pozu-mo w jnim  jedni*: jednego 
z tycL, którzy otrzymali od p. Zobin* j pieniądze. 
Pieniędzy pr^y seb.c Buch nie u fał.

Biuletyn kijowskie] stecyl oieteerolcgta]
Dnia 18  listopada (1 grudnia) 19 13  r.
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—  Dzień ira- Pirogo ł/a. Grono lekarżg j Wł*j*l. |5F.ta*, lamp. w ifaby . —07
miejscowych uzyskało pozwolenie aiminisibracyi 
-ia uhządzenie 23 b. m w Kijowie „dnia i ®  

•ogowa*. Ofiary zbierane będą przez leka­
rzy i wyłącznie wśród lekarzy oraz osób aym 
oulyzujacych z,fideą budowy <iomu im. Pirogo­
wa w Moskwie.

— Docfotkl do pensy’ , w swoim cztsie 
pisaliśa.y wiadomość o dodatkach do pensyi 
irzędnitów kolei rządowych, które uskutccznio- 
ie zostały w -tierpi u r. b. Pomimo, it wyasy­
gnowano dodatkowo około 20 mil rcbli sumy 
tej nie wystarczyło, by podwyższyć penzye wsty 
tkieh pracowników kolejowych pobierających 
lic więcej niż 600 rb. •■ocznie.

Okuło 70,000 funkeyonaryuszów kolejo­
wych *ak się obeerie wyjaśniło, zostało poini- 
ńętycb. Pcn;eważ^jednakjniektórzy naczelnicy 
colei rządowych zwrócili się do centralnego 
sarządu kc-le owego z umotywowaną propozjr- 
yą podniesienia pensy 1 wszystkim pracowni­

kom kolejowym, którzyjjwcąle niemot zymali do­
datku lub otrzymali takowy w w] okości mniej 
liż pobielanej pensyi, komitet centralnego 
tarządu kolejowego"JpoatanowiPpcdwyższyć pen- 
sye u ssysikich pominiętych poprzednio funkcyo 
aaryuszó.w, co pociągnie za gobą wydatek oko­
lą 4,ooo,oco rb. rocznie^dls wszysikteh kolei 
- ządowych. Wcuoraj właśnie1f naczelnik f kolei 
Poł.-Ząchodniej c trzymał^zjzarządu i centralnego 
ikólnifcjfpolccsjącyfmu podwyższyć pensje wszy 
łtkich wspomnianycn wyżej kolejarzy o 10" 
w ten sposób by dodstki daliczo je zostały do 
ptnuyi‘ od sierpnia’ r, h.

r,ie™otrzymają obecnie dudntków tylko ci 
irzędnicy, którzy na rrocy- -popi zedniego pro- 
•ektu m«ją otrzymać takowe od 1 go stycznik 
r. 19 14 , oraz ci, którym pensye mogą być pod 
niesione z sum asygnowanych rok rocznie na 
iodatki Jo  pensyi. jedne cuci lie otrzymsją'do- 
Utti konduktorzy, maszyniści, ich pomocnicy 

palacze.

O gćH f lim  po^^dy w R c syi ę«rop*{ 
żktsj Z ISO* tł» poi ,l« * l®  t«5fcgrWRiM główna# 
Ob?»rwa'soryi.» fisycznegoi

Ops.ćy ?tnci feiyczne ' 1 notow-.uo wś lęJzic 
z wyjątakm  puiucnio-zachedu i Części północo- 
wschedu. T eupcta tu ra  wyżej normalnej w całej 
Rosyi.

Pogoda oczekiwana: Ciepło T i V suc-ht _w K ro ­
wie, chłodniej w Lapiandyi, w Finlandyi, nieznacz­
ne mrozy na północo-wschodzie i na wschodzie, 
Ciepło w pozostałej. Rosyi; opady atmosferyczne 
oczekiwane w Całej RoSyi z wyjątkiem południo 
zachodu.

W rejonie kolei Fol. Zachodnich, według 
wiadomości ctrzymanych w zarządzie nomie- 
nionfJ kolei,'temperatura powietrza ogromnie 
4iq podniosła- Wczorsj o godz. 7 ej i  rana 
na stacyi KybDica notowano 9. stopni wyżej 
zera; n t st. at. Sarny i Bandery notowano-f-6 
□a st. Kowcl.^rOdesa, G: łta,u,[r E Lzawetgrsd, 
Chrystynówka i Lipowiec -f-. 5, na st. Birzuta, 
Kryżopol, Wspnisrka, Birdycźójr. Szepetówka 
Równe, Kiwercy, Niemiercże, Belcy, Blałs- 
Ctrkicwli Bobriuskaja -j- 4; ra^st.’Zwinogród- 
ka i t- Kcrsud ’-j_ 3 j n „ gt. Oknica — o. 
W większości wypadkówynotowano deszcz.

i

— AFERZYSTA. W  hotelu „Llbawa* przy 
Sezakuwskiej Ni 23 hreiztawana Adaaaa Gołswiaa, 
itó :y  zapotaoćr fałłzywyćb Ifdckumentów otrzymał 
nu Szulawce pieniądze, przezaaczgue dla politech­
nika T im isienki. Pndcras rowizyi w hotelu polieya 
to a la iłi całą mafę fałszywych dukrmentów, między

nyaai-świadictwo kur*6 w r>lniC"vcb, świadectwa 
■» ukończeniu 5 klas clmnazyuM babrujsklego, po­
świadczenie o budrwfc w Krymie will, dla W iel­
kiego] Księcia Mikołuja?MichajiowiCza, bilety'wizy- 
-nwe ks G tłow cz,6skleg», bilety „sekretarza Jigo 
Cesarskiej MuśCi* t w reszcie^austryacką piccn.ć 
państwową. Połlcya wdrożyła śledztwo.

— Z POGOTOW jA. jutro w południe stacya 
P< gstowla lo sttjc  przeniesiona z lokalu miejskiego 
orzy ul. Niekrasowskirj do wlłSnrj prsesyl przy 
ul. Rejtarsklęj N aa.

— KRADZIEŻ. Wćzoraj o świcie złodzieje 
rozbiwszy szybę w sklepie Czcrnyja^przy Kreszcza- 
tyku Nr 39 usiłowali ukraść z v.ystaw» Bak kara- 
-uławy wartrśCi poi rb. TymCzascmJmanckin, na 
którym wisiał sak, przew róci się i z wielkim Dała 
-cm twzbił szjbę. Złodziei aresziowauo.

— n ie o s t r o ż n a  ia z d a . Oscgdaj na
Ki-śzcraiyku taksomut.ir Nr. 373 wpadł na dorożkę 
Szirokija, która uległa rozbiciu.

- -  POŻAR. Wczoraj^Jzfrana apallła się ofl 
yna w pesesył Nr. 5 przy ul. Lwowskiej

— ZW ROT SKRADZIONYCH KLEJNOTÓW. 
Aves towana w tvcn dniach za krądzież kbjio tdw  
w iaicszkauiaCh Bisz ł Brefasana G. Or'cnDcrga- 
?/» zwróciła wczoraj poszkodowanym Skradzione 
rztety.

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE p r z e p i s ó w  
MELDUNKOWYCH skazano 41 osób na Lary pie­
niężne od 3 da 10  rubli.

— ZAGADKOWY WYPADEK. W ćzarsj w 
os cy w hotelu „Continental* w nuaaerze p. Włady­
sława Bizozowskiego aresztowany został uczeń gi~n 
oazyum „Gronr rodzicórn* Plots Awraasenko. P. 
B.zozowsJki, powróciwszy de siebie, zaczął się prze­
bierać i chCąt w ydostać' r  p e l  flóżka patitofle, 
schwycił za rękaw jakiegoś nieznajomego, krające­
go się i>od łóżkium

Pan B. wszczął alarm; przybyła administracja 
hotel., polieya i nieznajomy wyc ągnięty został z 
?cd łó 'ka . Okrzał się on ułodym i 8 Ietnim cbłop- 
cem, obranym w Mundur gimns ./ainy. Przy Chłop- 
cu znaleziono nabity r« walwcr b o -miny, 3 zapa­
sowe ra puiyny, orsz”kli’CZ od jednego z numeró w 
ao lslr „Continental* Glaiuazyatta oświadczył, łż 
jest uczniem 6 cj klasy glmnazyum Piotrem Awra- 
mieoko, Synem b. 01 ■ sądowego przy kijow­
skim zjeź.lzie sędaiówtlpokeju.

W edług słów chłopca, onegdaj po kłótni upu­
ścił on dom rodziców (Ossijowska 3 1I i zawierzał 
prj.i noCowrć u swego przyjaciela w „CantineniaTu’, 
u którego bywał przedtem 1 kióry dat mu klucz od 
swego hufcem. Wypadkowo trafił on do pokoju 
pana B , i ,gdy'usłyszałi,kroki, Schował się w prze­
strachu piod łóżko

Polieya, zasięgnąwszy itformacyi, atwierdzlłs, 
tz Pietr A. od 2 miesięcy przestał uczęszczać do 
gimnazyum, nssit nu !e pokłćc ł Się z rodziną i zaczął 
prow ? 1z<ć życic tuiaczt.

Przea pewlea czas służył tn , jik a  po­
mocnik szofera, potem zaczął marzyć o wyjeździć 
za granicę.

P. A. umieśzCzony został pod kluczem w wy 
dziale śledczym.

Teatr polski w ^Ogniwie*.
„WiCek i Wacek" Z. Przybylskiego.
Gościnny występ'J.jPawłowsk ego.

Przybył sk iśn ie  s lybujel ku podniebiom, 
ani zgłębia nadlrów ducha. On nawet po ziem­
skiej skorupie nie chodzi.

Przybylski po zie mi skacze, przytupują: 
i w cinając b >Iukce, w tałt jakiegoś ontitasa.

A że nuta oberka, to nuta swojska, więc 
utwory Przybylskiego mają - powodzem:. Br, 
był czas, [kiedyjpierwiize ^przedstawienie „Wic­
ka i Wacka* w calem tego słowa znaczeniu 
było c a u s e  c e l e b r t !  -

Prawda, że para" dorosłycbj ‘ wisusów uda­
ła się autorowi wyborn e, udał *ię i st-ry pi- 
patKicpacki. Ale poza^tem, reszta postaci, oraz 
intryga jest albo^melodramatycznie, albo forso- 
wo naciągnięta.

Akcya w sstuce jestjżw a^a i c»ły~ut*ór 
jest przepełniony nie tyle humorem, ils feljcto- 
nowym dowcipem.

Wykonanie „W ieki i Wacka* na scezic 
„Ogniwa* było wyb >rne.

Z  natury rzeczy prym t-zynnł wysoce 
utilentowany gość, jako wymarzony Wicek.

P. Pawłowski należy do szeregu tych ar­
tystów, którzy □* scenie pozostają sobą Ten 
rodzaj aktorów ,'żefsięjakjw yratę, niegwriaks 
w odtworzoną postać, nie us.ljje się w nią 
wciebć, &ls rolę webłacis w siebie, daje na 
sccni; R i e b i e v  l sytuacyi, jaką irifuie 
autor. Tak traltiw slo  i|traktuje zadanie wirle 
znakomitości z wielką Dnse na czele. A  wsry- 
s :y  zwolennicy tigo kierunku nie tyle st; z a j  
d u j ą c y  i i n t e r e s u j ą c y ,  ile u j m u j ą ­
c y  i p o c i ą g a j ą c y  dla tego, że są prze 
dcwszwatclem s z c z e r z y .

Hrmor i temperament p. Pawłowskiego, 
idący stale w parze zc szczerością uczynił, że 
wogóie niedzielne przedstawienie, a szczsgói 
niej akt'ostatni, to^byl szereg owacyi ze stro 
ny publiczności dla sympatycznego gościa, któ- 
lŁtnujfwielokrct tie V przerywano grę fcklaskami.

Należy jednak przyśnić. Łc p. Pawłowaki 
triu wybornych partnerów. Taki up. papa Kle- 
packi, oddany z pogodnym humorem przez 
p. Kfernńkiego, to był typ wyśmien ty.

P. Tatarkiewicz w akcie I b y łjaU ś nie­
śmiały, jakby złapąny. W aktach nustępjyćb 
rozegrał o>ę i w akcie III grał «uder iateligeirt 
nie i bez zarzutu. W akcie IV  ż dwoma r ° ' 
przednio wymienionymi str.nowił wyoorae trio 

Szczególniejsze “ yrótnicaie należy się 
p. Bogusławskiemu, za doskonale odegranie ro­
li starego Ż/malAicgo.

Grze p B skupskiej (Helena) nic, ale to 
1 itera-nie n ic  przyganić nie podobna.

Maleńki epizrdńk Wlerc ńrk!*j przypid! 
w udziale p. Ordężance. Cenić należy poś wię- 
ccnie artyitii, ale widok młodziutkiego uUlm- 
lowanego stworzonka, grającego rolę star ustki 
dla mnie ciekawyi.nic był.

Charakterystyczny t/p tU rf j panny (Pau- 
liuy) w yb irnie^oddał* d Dunin Rychłowska.

W e w łzysu ifn  łych przcótUwieniaćh weżmis 
udział gość warszawski p. Jin Pawłiwski.

Dzisiaj odegrani zosianię dotkunałi komedya 
St. Kicdnyóskiego, która w zeszłym lezrr-.e cieszy­
ła Się niczmienrem a zssłuźencm powodzeniem, 
p. t. „Gra serc". Rolę telegrafisty Julka odtworzy 
p. Pawłowski.

W  czwartek — znakomita komedya, csnuia na 
ile Stosunków szkolnych, p t. „Szkoła*.

W piątek odbędzie się ortatnie przedstawienia 
przed odjazd® - trupy i ostatni pożegnalny w y^ęp 
i zlrazem  benefls utalentowanego artysty i reżysera 
p Pawłowskiego, który w Czasie tak krótkiej go­
ściny na uafizej Scenie umUł Sobie zjednać sympa- 
tyę i gorące uznanie zarówno publiczności, juk i 
prasy.

Odegrana będzie świetna krctoćhwila Jrtrdina 
p. t. „Myszy bez kota*, Cicsząća się obecnie na sce­
nie Teatru Małego w Warszawie cgrouneta po­
wodzeniem.

Bilety na wszystkie te przed ttawicnia Są do 
nabycia w księgarni p. IdzJcowakiego.

Koncert p. Wandy Landowskiej.
Oczekiwany z niemniej irem niż zazwy* 

czaj zaintert s >waniem tegoroczny występ płyn­
nej kławecynistki p. Laudowskiej nie zawlćd! 
pokład) nycb w nim nadziei. W □lesha.utdnent 
wykonaniu niezrównanej wairzeilcielci muzyki 
XVII i XVIII stuleci usłyszeliśmy tym rasem 
pre'ui i fugę cis dur B ich a, sonatę a uoil 
Mozarta, sonatę Scarlatti’ego oraz szereg po* 
mniejstych utworów Hiendla, Rameau („Tafc* 
bourin* i humoreskę „L a  poul:*), Purcelli’* i 
in —-podziwiając wciąż te same świetne zalety 
jej talentu, a więc istne mistrzostwo prowadze­
nia i wykładu temątów kontrepunktycznych (w 
takiej np. fudie Bacha), niezts erną subttD.usi 
dynamiki, oraz stylową w każdym calu rytmikę 
Sonatę M czuta p. Landowska wykonał* na 
fortepianie, i fu ujawniła się rzecz bądź cc bątii 
charaktcryit/czna: dotknięcie artystki zdradziło 
się ze strem, że tsk powirn, nławecyaowra 
przeznaczeniem. Nic było to dotknięcie współ* 
czelnego pianisty, dątącego do wydob;ćia ż 
uaoskonalonego instrumentu ca'ej gamy i i  ią* 
kowych barw,— tak musie o o grać za czasów nie* 
raowięctwa fortepianu, kiedy te możliwość me* 
skończonego urozinaicunia brzmienia jeszrze nie 
była znan-c. Ale na tem klawecynowym cba* 
rakterze dotknięcia taka sonata Mozarta nie 
ylkD że nic nic traci, oa stem—jakby jeszcze 
więksrem wzbiera wykc ń izenieia stylu.

Koncerty p. Landowskiej oddawn* już 
utraciły przypisywane Im na początku wyłączne 
znaczenie historyczne, Stały s’ę cne poza tem 
jrsicze 1 źródłem prawdziwej i głębokiej rozko* 
szy estetycznej. Frodukcye tej artystki odsła­
niają tajemnicę nieśmiertelności istotnego taltr- 
tu, który potrafi zaznaczyć swą obecność za­
równo w wyzwolonych formach twórczości 
współczesnej, juk i w sztucznych i konwencyo* 
nalnych formach twórczości dawniejszej.

W koncercie wzięła udział p. B.elajewa* 
Tarasiewicz, śpiewaczka o nadającym się dis 
produkcji koncertowych głcs’e, ale o wadliwej 
dykcyi, ujemnie wpływającej na wyrazistość 
śpiewu. Za wskazane powinnaby ona uznać 
również usunięcie skłonności do obniżania into- 
r acyi. Chcąc zachować jednohty charakter wie* 
czoru p ni B.-T, nienależało uciekać się dla 
numerów „bisowych* do repertuaru nowożyt- 
rego. Piszę to pomimo że wśród tych nume­
rów zabłysła jedua z cudownych piosnek Szo­
pena.

W . T. D.

O F I A R Y .

W  Admlnifttracyl „Dziennika Kija wakleg i* 
zZoiyll:

H a M a c ie r z  C ie s z y ń s k ą !  pp. Serafin 
Llpkowrki (otizyw.ne od kuocal 100 rb. — Mory* 
Etetrowiczówna a rb. — Zofia Popirl 1  ib . — W. 
Kulik owiki (zebrane na zabawie u pp. D ) 8 rb. ao 
kop — T. Tarnopolska * ro. — A. P  10  rD. — 
R G. 5 rb. — łózefa Docainikowska 1  rb .— Am.D. 
3 . b. — Z legatu ś p. L -orna R akow jkirgo— zona 
Julii- Rakowska 75 ib .—Eleonora Bajkewska (pozo 
stale z ia  ciu udziau w sklepu wśpółdzielCzego 
(wartość 103 rb.) la  rb. 40 kop —■ Pawlików Cy 
(ku uczczeniu ś. p Kleweatyny Stołyhwowrj) a 
10 . — d r  B. (zebrtne 16  XI) 17 rb. - -  Zamiast za- 
ba«wy w dzień iaiicaia w Biźówce: W. I. 5 rb. — 
T. I rb. — I. T. 1 rb. — S. 1. 1  rb. — H. G. 1  rb.— 
Z. B. x rb. — Doktorostwu Perzyńscy (zamiast wień­
ca na grób ś p Klementyny St«łyhwowe,) xo rb.

ifa  g ło ś n y c h  wr G c lio y h  pp- M .rya Pio- 
trowiczowna 3 rb. — jan.na i Zygmunt Chojeccy 
(zamiast wieńca n- gró- ś .p  W al«r;l z ChejeCkiCh 
Fodhorakicj) 25 rb. — F. Siórzewski 10  rb. — T. 
Tarnopolska 1  rb. — Z. Krn*l?uwa 17  rb. — A. B. 
10  rh — R G 5 rb .—Józefa Dsminikowska z rb .— 
KareloStwo W nkostewscy 25 rb. — Pracownicy 
biura „Produgol" 18 rS. 75 k«?- — Aniela Mikla­
szewska 1 rb. — Staś Miklaszewski 1  rb.

— H a o d n o m le a ie  k a t e d r y  k a m ia n is -  
c k ie j i  p. Emeryk Mańkowski 50 rb.

H a m p ia y  d o  u z n a n ia  Tcw r. D ąb * , 
p. I. R. (pamięci żony Bibianny) 3 rb.

H a B - a i ta l  r * y r t i . - k a ł .  _  K ljom ia i 
d r Tadeusz Dąbrowski (pamięci Maryl Osuiwskiej) 
io  rb

Hm w p is y  d o  u z n a n ia  R e d a k c y iz  p. — 1-
nis?ąw Zielintki (zamiast wieńca na grOD S. p. Kle* 
meniyny Stołyhwowej) 5 rb.

a *  w K ig a jg  -•? t j

Riłzłśm w  pirty i rasykalbej.
Faiyź (AP). Partya radykalh* przeszła 

do wniosku, że ministrowie Picbcn, Masić, La* 
moD, Clemantel, Klotz i wiceminister Dourr-tly 
k.órym dano do wyboru portfel mimsteryalny, 
albo przynależność do pirtyi, nie podali się do 
dymisyi, a więc automatycznie wystąpili z ło­
na paityi. W wygłoszonej następnie mpwie 
prezes komitetu par ty i C*Jlaux oświadcrił, iż 
partya radykalna jest obecnie jedyną parryą, 
wolną od tendencyi reakcyjnych, zdolną dP u* 
tworzenia mioistzrstwa i wyraz1! życzenie, 
w przyszłości prznosię^zięte zostały Środki, 
skierowane ku przy wróceniu dwuletniej ałuźb/ 
wojskowej.

ZsJsójca $z<ft»t>bć>szy. 
Kon3tantynop!;I (AP). Wielki wezyr od* 

Całość szła składnie i we włiścswem t m ‘ >mbis.dora rowjjtkiego i przeprosił ć©
pie. Publiczność szczelaie wypełniła s i l ; .  j z*  jakiegi dopuść ły się wudee otto-

U .a lc it iwanego gaici* innsiych a rty it is  Jm»óskie, ażeby u*y*ksć od^konsułatu rosyjskie* 
oklaskiwano serdecznie.

T. M. S.

W  Tcstrzc Polskim odbędą Się w tygodniu 
bieżącym jeszóze*trzy przeaśiawieaia przed odja­
zdem zespołu Rityatycznego na Szereg przedstawień 
do Żytaaticzza i Równego.

go wy lanie Ka^akri Mustafy oskarżonego o za­
bójstwo Szi 1 « t  i-b*szy. Wielki wezyr wyraził 
żił, że nie może wyaaś Mustafy, gdyż ten w 
więzieniu odebrał s ible źyete.

Sprawa Ronlkkera.
W ^rsiaw a (AP). Ziadano okoio 20-tu
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świadków. Zarządzający hotelem w Lublin i ;
1 świadczą, iż Ronikier w przeddzień zabójatwa 
był w Lublinie. Niektórzy ś *iadkowie zeznają, 
iż słyszeli, j»Łoby Carzanowaki zaijdowal się 
w blizkich stosunkach z Muryą W cźiiak. Osta­
tnia kategorycznie zaprzecza.

■Ujarzmieni rosyanie* w Pcterscurgu
Petersburg (Wł). W klubie szlacheckim 

odbyło się zebranie T-wa rosyjsko halickiego, 
pośjrę-uae sprawom ludności prawosławnej na 
Kusi Czerwonej.

W zebraniu brało udział wyższe ducho 
wieństwo, craz posłowie do Rady Państwa 
i Dumy. .Moskalofilt galicyjscy” Marków, 
Głuszkiewicz, Kałużnyj i Dudykiewicz ro; pra- 
wiali azeroko o cierpieniach doznawanych przez 
„roayan ujarzmionych" w Galicyi. Markowowi 
doręczono wieniec z napisem: „Wytrwałemu
bojownikowi o język rosyjski” .

Katastrofa va morza.
Sewastopol (AP). Kancnierka „Uralec" 

w drodze z Jałty do Sewastopola osiada w 
pobliżu zatoki Piaskowej ns podwodnej skale. 
Kancnierka znajduje się w krytycznym stanie. 
Z iłoga z rzeczami dostała się na brzeg. Na 
pomoc wysiano kanonierkę ,Kubaniec“ . Pod­
czas akcyi ratunkowej woda zalała łrater z „Ku- 
bańca", przyczem utocęti miczman Werestcza 
gin i jeden marynarz. Uratowano 4 maryaa- 
rzy, 3  dotychczas nie znaleziono.

Powódź w Pstersbuigu.
Petersburg (AP). Od  dnia wczorajszego 

silny wiatr od strony zatoki merakiej spędził 
do Newy znaczną ilość wody, której poziom 
wzniósł się o 61/2 stóp powyżej normalnego. 
Niektóre niiko położone części miasta, jak np 
No w* ja  Dieriewnia, Starsjs D eriewnia, wyspa 
Krieatowaka, Jełagir.a i ince, również dzielnica 
fabryki Putil jwab>j zslaue zostały częściowo 
wodą. Ze  szczytów fortecy Fietropawlowskiej 
rozlegają się sbzały armatnie, uprzedzające 
ludnoee miasta o możliwości powodzi.

Różne.
■ J . łU  (AP). Odjechało pcs.lstwo moc- 

golske.
Tokio (AP). "W Nagasaki spuszczono na 

wodę opancerzony krążewnik „Kirisima" pojem 
ności 27,500 tonu, szybkości a8 węzłów; krą 
żownik uzbrojony jest w 8 czternastocalowych 
dział. Jest to pierwszy wypadek spuszczania 
na wodę dużego statku wojennego, zbudowane­
go z materyalów japońskich w warsztatach 
prywatnych.

Waszyngton (AP). Ministerstwo mary nu- 
ki włączyło do programu 1914 r. budowę 
3 dreadnrught’ów,-8 kontr-torperdowców i 3 ło­
dzi podwodnych.

Bukareszt (AP). Wyjechał do Rosyi Sze 
beko, żrgnm y na dworcu przez dyplomatów 
i  dygnitaizy rumuńskich.

Paryż (AP). Odbyło się zebranie delega­
tów ormisni f liki -h komitetów europejskich 
Uczestniczył w niem również delegat Rosyi 
Milukow. Zebr*n'e wyrsziło życzenie, aby 
wielkie m oca.itwa nie spełniały żądań Turcyi 
w zakresie finansów, raoim Perta nie zgojzi 
się ca  wprowadzenie w Armenii reformy.

Z« ostatniej chwili.
Po ustaplejiu Stępińskiego-

Tarnów (Wł). Pod przewodnictwem posła 
Witosia odbyło się w Tarnowie zebranie lu­
dowców. Dało srę wyczuć zadowolenie z po* 
w o j 1 zmiany przywódcy stronnictwa i wice­
prezesa Koła pose^iiego. Uchwalono założyć

tygodnik ludowy skierowany przeciwko ■Przy­
jacielowi Ludu3 Siapińłk:ego.

Zwo*an;e sfjm i galicyjski go.
LWÓW (W i.) Porządek prac zwoływanego 

sejmu zaw iera ukonstytuow anie srjsiu i w ybór 
członków komis-.yi reform y wyborczej w  liczbie 25

Lw ów  (Wł.). Poseł do srj«u  Lewicki 
oświadczył, że ru titai najżywiej pragnący zała­
twienia Lwestyi reformy wyborczej żądają, aby 
do składu wydziału krajowego wchodziło 7 po- 
lików i 2 rurinów.

Lwów (Wł.). W razie uchwalenia refor­
my wyborczej w komisyi odbędzie się kilkuty­
godniowa sesya sejmu w styczniu, poczem sejm 
będzie rozwiązany, zaś wybory według no 
wrj ordynacyi rozpisane będą na czerwiec lub 
na październik.

Oświadczenie rządu rosyjskiego.
Wiedeń (Wł.). Do ,AiIg. Z ig ." donoszą 

z Pąfttsburga, iż rząd rosyjski oświadczy Por­
cie w di od; e dyplomatycznej, źe nie zgadza się 
stanowczo na objęcie przez kierownika niemier 
kiej delegacyi wojskowej dowództwa korpusu 
stolicy.

Z parlamentu niemieckiego-
Berlin (Wł). Dziś w parlamencie obrady 

budżetowe. Kanclerz wygłosi wielką mowę 
o iytuacyi politycznej i stosunkach Niemiec 
z inne mi mocarstwami.

Curie Skłodowska w Warszawie.
Warszawa (Wł ). Oaegdaj w salonach ho­

telu Europejskiego kobiety polki witały rautem 
p. M .rję  Curie-Skłodowską. Przemowy p/owi 
taln; wygłosiły Rodziewiczówna i d*r. Tylicka.

Za sfer biurokratycznych-
Petersburg (Wł ). W kołach biurokratycz­

nych, jak donosi ,Wiecz. W r.*, przypisywane 
jest duże znaczenie podróży Kokowcewa do 
Krymu, gdzie złoży on sprawozdanie ze swej 
podróży za granicę i ze stanu polityki we­
wnętrznej.

Petersburg (Wł.). Nieporozumienia pomię­
dzy Kokowcewem a Makłakuwem zaczęły się 
znowu powtarzać. Ko)oxcew , wbrew opinii 
Makłakowa, jest zdania, że umiarkowane sfery 
burluszyjne niezadowolone są z polityki we- 
waętrzatj rządu. Nie. godzi się rówuież Ko- 
kewcew z polityką Makłakowa w zakresie poli­
tyki wiadz administracyjnych względem insty 
tucyi samorządnych.

Z Tumy Państwowej.
Petersburg (Wł ). Na Drezesa komisyi roz­

patrującej wniosek prawodawczy o zniesieniu 
serwitutów obrany został poseł Brewern, na 
jednego z sekretarzy —- poseł Nakonieczny.

Petersburg (Wł.). Rząd wniósł do Dumy 
przedłożenie o utworzeniu w Królestwie Pol­
akiem insty tucyi prokuratury dla obrony irte 
renów rządu w sądach.

Z Rady  Państwa.
Petersburg (Vfl.). ■Wlecz. W r." znowu 

zamieszcza pogłoskę o dymisyi Akunowa. Ksn 
ddi t ami  na stanowisko prezesa Rady Państwa 
według (Wiecz. W r." są br. Bobrynskij i Ko- 
kowcew.

W kołtch poselskich Rady Państwa po­
głoskę powyższą potwierdzono, zaznaczając, że 
stać się ma to dopiero koło Nowego Roku. 
Akimow przed ustąpieniem przeprowadzi w R a ­
dzie państwa listę mianowanych czlonkó w. Na­
stępcę Ak:ncw a ma być Stiszynskij, Goriemy- 
kir lub Bałygir; ten ostatni ma największe 
szanse. Koterye pragnące ustąpienia Kokowce­
wa ze stanowiska premiera wysuwają jego kan­
dydaturę.

P&lersbura (Wł.). Komisya składu osobi­
stego Rady P ań sk a  zatwierdziła wybór Glro- 
simowa z gub. wite oskiej.

W Si v ima.
Sirassburg (Wl). S^tjacya w S .v  r ir 

zaostrzyła się z powodu zntsrgu władz cywil 
□ych z wojseowemi. Wbrew życzeniom dyie- 
ktora rządowego dowódca załogi wysłał ponow­
nie na m i.it}  patrole wojskowe.

Z komisy! prasowej-
Petersburg (Wł.). Komisya przyjęła ar­

tykuł projektu prasowego o cenzurze dwor­
skiej w r dukcyi rządowej z poprawką natury 
formalnej. Następnie rozpoczęła komisya roz 
patrywanie rozdziału pre jektu prawa prasowego 
, 0  publikowaniu praw, rozperządzeń rządo­
wych, wyroków sądowych i sprawozdań z prac, 
toczących s ę w prawodawczych sądowych i in­
nych instytucyach rządowych".

Artykuł 73 tego rozdziału przyjęto w na­
stępującej zmienionej redakcyi: .Przepisy prs-
wne i rozporządzenia rządowe, które mają być 
ogłoszone przez senat rządzący, nie powinny 
być wypuszczane w świat, zanim nastąpi ogło 
szenie ich w drodze przewidzianej przez prawo, 
lub też skierowanie ich do wykonania zgodnie 
z art. 93 praw zasadniczych".

Bez dyskusyi prawie przyjęto artykuł 74 
głoszący, że wydawane przez osoby prywatne 
w postaci osobnych egzemplarzy, lub zbiorków 
prawa, ukazy, rezolucye senatu rządzącego, roz 
porządzenia i postanowieniu winny być opa 
trzone na pierwszej lub tytułowej stronicy du­
żym napUcm: „W ydmie nieurrędowe".

Długą dyskusję wj wołuje ait 75, który 
w redakcyi rzt,cljwej przewiduje, że n i; może 
być cgłas&ane w prasie: 1) wszystko to co się 
odbywa na posiedzeniach zamkniętych instytucyi 
prawodawczych i iinych instytucyśch, nara­
dach i komisjach rządowych bez pozwolenia 
przewodniczących; a) o fakta< h ustalonych 
przez badanie śltdcze w sprawach kryminal­
nych przed rozpoczęciem rozpraw sądowych 
lub umorzeniem sprawy i 3) wszelkie dokumen­
ty i w sdomości zaczerpnięte z korespondencji) 
tajnej i spraw instytucyi rządowych bez uzy­
skania pozwolenia naczil tików odnośuych in- 
atj t icyi.

P.toei Mtkłakow protestuje prze.-iw nieokre­
ślonej redakcji pom'eaionego utyku u N* jej 
padstawie można zabronić ogłaseania wszjst 
kiego co s ‘ę dziaje w kdmisyach Dumy; jeśli 
zaś chodzi o narady rządowe, o których i tur- 
marye przedostają się do prasy iz  ęki niedy- 
skrecyi poszczególny h urzędników, to dlai zego 
prasa ma być odpowiedzialna za tę niedytkie- 
cyę. W rezultacie władze będą nadużywały 
swego prawa 1 będą ogłaszały wszelkie narady 
z» tajne, prasa zaś będzie pozbawi ma możno 
ści wypełnienia swe&o obowiązku publicznego

M nister spraw wewnętrznych M* kłaków 
oponuje bratu twenu twierdząc i i  rząd jest do­
statecznie kontrolowany d-rięki prawu Dumy 
do interpelowania rządu. Jeśli prasa będz;e no 
gla pisać o wszystkich pracach przedwstępnych 
rządu, to ten ostatni, narażony na plotki i są 
dy źle poinformowanych o«0b pozbawiony zo­
stanie warunków spokoju w swrj pracy. Gło­
sowaniem postanowiono ostateczną uchwałę 
komisyi w sprawie art 75 odłożyć tymczasem, 
zaś specyalna podkcniiyu ułoży wykaz iufor- 
macyi, których ogłaszanie ma być zakazane.

Art 77  i 7 » zakazujące ogłaszania prze­
biegu procesów o potrarz piz/jęto znaczną 
większością głosów.

Po obszernej dyskusyi przyjęto większo- 
ś i 'ą  1 4 głosów p-zedw 13  aitjkai 73 w re­
dakcyi następującej: „Przedrukowywanie w wy­
dawnictwach pc« ycóycznych lub nieperyodycz- 
□ych spra rozdań stenograficznych z posiedzeń

Rady Państwa i Dumy Państwowe*, lub tiż
wyjątków z tych sprawozdań, jako też zamiesz­
czanie w  tych w ydaw nictw ach zgodnych z r?e-
czywiatftśńą komunikatów o tem, co się «» p< • 
»icd-ełii»ch Rady lub Dumy odbywało — nie 
cncżc bjć podstawą do wdrażania dochodzenia 
karnego*.

M t
P«r)Ż (Wł.) Zmarł tu 8} ietni Feiiks 

S.bańiki wł&ścic el Ocodówki. Tymczasowo 
pochowano go w podziemiach kościoła św. Au­
gustyna w Paryżu. Potem zwłoki zostaną prze­
wiezione do Obcdówti.

War?Z3lWL (W'). W oatatniej chwili wła­
dze zabroniJy otwarcia t;atru Nowoczcsrego. 
Na uroczystość otwarcia rozesłane już były za 
proszenia.

Hlsdeń (Wł.) Lotnik Vedrines wzet ósł 
się wczoraj o godz. g  rano w celu przelecenia 
bez lądowania do Sofii.

Wifdłłń (Wł.). Ambasador rosyjski Szebe- 
ko obejmie urzędowaniu dopiero w końcu gru­
dnia, tymczasem zastępuje go sekretarz Ku- 
t&azew.

Itadesfane.
Z polskiego Towarzystwa kolonii Ittnich 

w Kijowie.
Koaau dzbro społećzce i przyszłość nasza ua 

serću leżą, tea śledzi z zajęc<eaa życie i rozwói ia 
Stytacyi, zmierzającej dn poduiesienia Stanu zdro­
wotnego i moralnego dziatwy ze sfery najuboższej 
M.ł« nam Stwierdzić, że — dzięki dłuższemu pobyto­
wi ąa wsi — zdrowie m łot ego pokolenia stale s!ę 
polepsza: przybywa \ .u  ua wadze, cera Się popra­
w ił i zapas sił s’ę zwiększa.

Zarząd polskiego Towarzystwa kuli uli letnich 
składa serde :zne podziękowanie wszystkim Szano­
wnym cfiaredtwcom, kiórzy swoją gościnności, 
darami pleniężnemi lub w naturze, oraz utrzymy 
waniem kolonii na wiasny koszt przyczynili Się do 
tych pcmyślnych wyników.

Wysłaliśmy w r. b. 390 dzieci, które przeby­
wały na następujących koloniach:

w Chabaera u pp H S w ibow , 34 dziewczyn­
ki w dwu zmianach, w ciągu 125 dni;

w Hor ba W wie u p. Stępkowskiej, w łaska­
wie of.arowanem mieszKaolu, 13  dziewczynek, w 
Ciągu 50 duł;

w Janov;ie u br. Teresy Ch łłoniewskicj, 34 
dziewczynki, w ^ą g u  109 dni, na jej Całkowi.eaa u- 
trzymSuit-,

w  KcnStantynówCe u pp. Leonostwa Rogoiió- 
akieb, ad chłopców, w  Ciągu 36 dni, ua ich utrzy 
mantu;

w LubińCach u p. Starża Jakubowskiej, 28 
dzłeCi w dwu zmli ruch, w ciągu 84 dni, nł jej u 
trzymaniu;

_v Matwijówce u hr. Ledóehowskicj, 43 dzie 
wczynki w dwu zuianach, w ciągu 97 dni; utrzy­
mań e w znacznej części było ofiarowane przez 
hr. Ledóchowska, część zaś przez T-wo;

w Potokach w ooaau ofiarowanym łaskawie 
przez p. Drowanowskiego, 34 dziewczynki, w Ciągu 
63 dai;

w RornaSzkach u p. Lnka&iewicza, 83 chłop­
ców w dwu zmianach, w d agu  103 ddf;

w Tymoszńwce u p. Karola RościSzcwSkiegs, 
34 Chłopców w dwu zmianach, w Ciągu ino dni;

w Sawarkach bawiły lato a starsze dziewczyn­
ki, którym p. Stępkowska ofiarowała całkowite u- 
trzymanie;

w SitkowCaCh u p. F. Rakowskiego, 10  dzie­
wczynek, w ciągu 63 dni, za koszcie ofiarodawcy;

w Szapijówce u hr. Tyszkiewicza, 10  dzie 
werynek, w ciągu 6;  dni, również na utrzymaniu 
ofiarodawcy;

w SkarźyóCach u pp. Mirowskich, 10  dzie­
wczynek, w ciągu 61 dni, na częściowem utrzyma­
niu ofiarodawców.

Kolonia „dzieci dzieciom" była p . rur trzeci 
urządzona w CuKruwnl „Kożanki". Mali letnicy w 
liczbie 50 korzystali w dwu zmianach w ciągu [08 
dni z puby*u na wsi. Serdeczną opieką otaczali ich 
pp. Chv.Łlibóg i Swaryczewscy przy łaskawym 
współudziale C«ł ;gj towarzystwu cukrowni oraz 
m ejsCo oych_ dzieci, które interesowały się żywo 
rówieśnikami z miasta, dzieląc z nimi gry i wy­
cieczki do poblizklego lasu.

Jakkolwiek lato było dość chłodne i dżdżyste 
to jednfck—dzięki zdrowemu pużywieniu i opiece— 
dzieci wróciły zuaczttie pokrzepione, o czena świad­
czył ich dobry w ygiął i zw ętszona waga. Atmo­
sfera etyczna i przyjacielska, otaczająca zanienbauą 
zazwyczaj dziatwę — pruyczrynia się niewątpliwie 1 
do po- niesienia stanu moralni go.

D-iękujizwy tedy gorąco raz jeszcie tym wsry- 
stkim, którzy, rozumiejąc doniosłość zadań instytu- 
cyi, ot»fcł» j ; pam’ęc ą i opieką to iw to de pokolenie 
w mysi zasady, ze „w zdrswi-m Ciele — zdrowa 
dusza*.

Oiidanłe
z wieczoru „artystycznego" na rzeCz wydziału Le 
tnisk przy T-wie Dobroczynności w salach Ognia, a 

14  paź lziernika 19 13  r.
P R Z Y C H Ó D :

Bilety wejśiiowe: 33 & 480 e t  158.40 
84 a 1,90 =  159.60

iaa a 0.48 — 58,50 
Naddatki 18 5 0
Za kwiaty (Czysty zyik) 54-45
Za orejram y (czysty zysk) 55.30
Z bufetu 59 97

Razem przychodu 564.78

R O Z C H O D:
Sala i usługa 112.50
Orkiestra, akompaniament i for­

tepian 70.00
Dckoracya Sali i bukiety 30.00
Druki i ogłoszenia 53 50
Rekwizyta i barwy 11.30
Drobne 13.93
Bilety bezpłatne

Razem rozchodu 397.72 
Czysty zysk 267.06

Naddatki i ofiary złożyli: pp. Bernatowicz — 
1 .00; Dal ńtka— 20 0 ; Bieńkowski—3.00, Hartman — 
1 .00; Kulikowska—0.50; M ctulski — i.oo; Leszczyń­
ska— 0 50 ; Obnfska~3 ao; R tąśnicki—1 .00; Świda — 
0.50; W olski—5.00. Raiem: 1850 .

Podając powyższe spruw »z lanie, składamy 
jedntcreśn e szczerą wzdz’ęCzność wszystkim artyst­
kom i artystom, którzy tak chętnie i bezintereso- 
wn e dopomngh nam urzeczywistnić zacną iniCya- 
ty wę pana T adeusza Ordy—urządzenia Części kon­
certowej, która stanowiła dzięki Ich wybitnym ta ­
lentom główną atrakcyę -wieczoru i przysporzyła 
tyle miłych, niezapomnianych wrażeń. Łączymy ró­
wnież ałowa podzięki firmie Kerntopf za fortepiin, 
p. M Ruszkowskiemu za udzielenie karety, p. Hen- 
czkemu za chłodzące napoje, firmie „AtirikoSow" 
za torty i Ciasta, p  Zielińskiemu ^handel w iktua­
łów) za ofiarowane przekąski, f irm ę  „Ctrbonik" 
za lód.

Nie możemy też pominąć milczeniem pracy  
i ofiarności pań gospodyń bufetu, niestrudzo­
nych w gorliwej pracy, za którą składam y 
s-rdeczne podriękowaoie. Wreszcie wszy itium 
k:o w jakikolwiek sposób 1 ło ż y ł, ofiarę lub 
przyczynił się do powodzenia wieczoru na rzeCz 
biednych dzutek i ich przyszłych letnisk—składamy 
„Big zapłać".

Przewodniczący wydziału
Józefat Andrzejoicski.

Sekretarz wydziału
Jiohdan KomarnicJci, inżynier.

prenumeratę na
„Dzienm* Kijowski"

przyjmuje
K s ię g a rn ia  i Cztytalnia

A. Zwierowicza
J o k a to r ln im s fc a ja  I

JA 4711 » Azane
JCryształowe

Cena ka«ałka 
25 kop.

Nie­
zwykle deli­
katna piana. 

Prześliczny za­
pach. Ekonom, 

w użyciu. Pi iwdz.w użyciu. Prjwdz 
tylko opatrz, zatw. we wszyst. państ. „Nr 4711".

V -    -•
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I  g z y  s t n j •
od (oku 1877.

UrtDy kolczaste stalowe

m m i nm i iin u n a  

RUDOLF MGLLER ”
K I J Ó W  

Ź y t a ś s k s  u
około t-Lasy Lpv h  ij.
otynkowane dla ogroiitŁ

OfptIM
^OratmUUar".

Tei**oi. Na 60
SPLOTl 

Kxy«flSiYNowE

3539

WYD4WXI TWA 
K a sy  P rzezo rn o ó ą ii i Pom ocy W d r iz a w s h ith  

Pom ocników  K s ię g a rs k ic h .

Car Dymitr Joannowicz.
mityczna A. N o n c t y n a l P g s ,  Wydanie 11.

Kronika dra-
rb. 1 80

Babifon 1 Tbalitha Kurni.
O prawach kobirty i jei stanowisku społeczni m rb 160 

V . G ąoic r o w o k lc g o  (ScV  usa).

Gody życia. Dram t S t .  P p x y b y .x e m .k i t f to
-o. i 50

Skład główny w ks’ęgarnia<h r BETHI ERA I WOLFFA 
w  W a r s z .w is j  .  Lubli >ia i w  Ł o r i .
Do naULcia we wszysl 'ich ksic rgniuch. 12193

o
za

KALODERMA MYDIO 
KALODERHA-KR EH 

KALOJERHA PUDER RYŻOWY }
Nąjlepszy dld zachowania

piękności skó ry . ^

E  W o lf f  i Syn A ^ h J:-Ł
KARLSRUHE

berun-wiedeń

WAGI. 1
Sprcyalne wagi wozowe, dziesię­
tne, setne, czterdzirslc i ew  chtj 
własnym składzie pizy fabr. wag

Parał i S- a
l |jów._ FibikowsH-Bulwar Ns 77, Ul. 26-77. Cenniki na żądanre bezpłal,

7 k, śledzie 7 k.
Krślewskie świeże*o połowu ma 
iosolA e. 7 kop. sztuka Bryndza 
20 k. funt. Magazyn W a . i .k l -  

W .-W asyłkaw. H. 1868

PlkuiCiłew? opalowej
J .  P O Ł U J A K A  na Przystań 

N.biereżns Lugtfw. 17. Tele, 22-82 
Ceny najn. Drwa berlin najlepsze 
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T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu 

* rO Piscy poleca studentów, jako 
Korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu B iu r. Pra­
cy, Prorezna Nr ao m. a od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

IAAOSUWMIEI KOST&OMSRE

G. S O K O Ł O W U
K r e .x o x a ty h  i 4 .

T jlk . co otrzymane różne płótna, 
bielizna stołom , pi ńczoeby, ikar- 
oetkę koidry, b ifłkna  męika, bł»- 
watne towary fżbt. Morozowa, 
fii ani i, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szwaj carskie i rosyj­
skie hafty, a także resztki ory­
ginalnego jarosławskiego płó-ns 
na poszewki, męską, damską bie- 
I znę i resitkl baftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabiyCzne bezwa 
rurkow a stałe.

S k ł a d  Futer
I. RZFMIŃSKIEG3

K ijów , K r e sx o x a ty k  2 2 ,
W  podwÓŻZU.

Wielki wybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10927

MBTyr.HMiwar uiuwir

1 e E Z w A P U N K o W 0 PEWMYiNinrigKnpHWY JTOś LIMM V j RODEM

I Wite ŻĄDAĆ » APTEKACH 1 SKt. AP T ■J^1'" *“ 
I proszków wyrabianych TYLKO £ r  ^  
IwPtOCKU i, PODPISEM wypiajątcyJ  \
I a ŁĄSECKIEGD-̂ io-  proszekIO. 5

INSTYTUT BUCHALTERYJNY
stów. zatej. z rgr. por. Lwów—Sc- 
aato s.a 6 Rachunlowość włn^ka 
1 ameryki ń ka. Nauka buch ilttry i 
Ć2jęcin pr.ktyczne. Przygotow, na 
laient Lwowsk. C. k. Ai,ad H-ndl 
Polecmte Stawarz, na posady. Udział 
:złi nka 200 < r B<iź«ize inform. u- 
dzieła BIURO RACHUNKOWE Ki­
lów, Puazk.ńska 10. 12029

p o .z u k w ję  pr-sa^y do zarządu do- 
* nem , z n a .  sty rie  i krój Win­
nica, Mikołajowski-Prospckt 78, Cho- 
łyńska dla Z. Z. 11179
{U uzyki udzielam, accńczyłam kra- 
” 1 aowskie koaser atoryum. Wia- 
jc  ■ =ć: Lew tndow sfa Nr 23 m. 7 
dla Z K. 11990
n z ą d o a  rolnik, pietnastoletuia 
FI praktyka w dużych majątkach, 
z powiźnemi rtferency.m i, pnszu- 
kpje posady. Kijów, M.-Podwałaa 
15-12. Medyński. 12097

Do o p r . c d a n i a  starożytne obra­
zy i-,lejne i portyery do 4 dri.wi 

i 2 oaien. Instytucka 13 od 1  do 4 
pa południu. 121.45

Do  w y n a ję c ia  3 pokoje z ogrze­
waniem parowem, osubae wejście 

fi ontnwe. Odpowiednie dla b>ura 
Kreszczrtyk 2/ m. 9. 12L70

St u d e n t  polak przyjmie od stycz­
nia kondycyę. Foczta L , bar, 

Wołyń, A. Rogowski. 12180

M a ją t e k  p o la k i  do sprzedania,
™ g jb. podolska, pow. Latyczowski, 
555 ozies dobiej ziemi, na wygod­
nych warunkach. Zwracać się no 
b ura „U. H. NieCzuia-Wierzbicki 
i Brzeziński". Kijów, Puszkińska 1 1 . 
od godz. 12 -  4. 11878

Biuro Rachunkowe Ro!-
n j n - n  p r z y  P o ifo ) .k łe m  To w . 
• l l h ś O  R o ln ie a e m  nr Wia u io y
noża slzłem prowadzeniem rachuo- 
ko.Yości w g >sj.odarstwach rolnych, 
załatwia wszelkie sprawy, wchodzą­
ce w z kres rachunkowości rolnej 
1 posiada na składzie zapas książek 
1 formularzy do rachunkowości. 
Cenniki i taryfę wysyła się bezpła 
tnie. *2177

Da * p r x e d a n ia  x  p ę k  p o l .k io h

Majątek Kotiużyńce
529 dz., powiet Berdyćzowski, obok 
stacyt H u ŁOWCE połud. Zach. Koi. 
Żelaz. biiższyi h wiadomości udzie­
la: Kr rai Lfsow»ki namujsCu,  pocz 
ta Kalinówka gub. podoi, lub Stani- 
ł»w Ffalf us, poczta ^zeCżclnik po­

dolskiej gub. 12006

Et c  n o m ó w  2-ch familijnych lub 
nie, potrzeba od stycznia 1914 r. 

Kopie św iidectw  i warunki przysy­
łać: poczta Hermanówk* kijów, gub , 
majątek •Hryhorówka, Zarząd m a­
jątku. 12190

P . s c a e i a r k .  lub pszczelarz po­
trzebni. InlarmaCye M. Bł go- 

wleszcz. 79 m. 11. 2 -3 ; 8 9 w. 12187

P o s z u k u ję  posa ly  n « u o x y e ie ł-
k i na wjjrtzd. Wykształceni* 

gimnazyairte. Oferty proszę mdsy 
łać z podaniem wrrunków: Berdy 
czów, poste-resiante B. R. G. 12191

O s o b a  starsza poszukuje posady 
do ozieci cd 2—4 lat, szycie, r e ­

komendacje. W.-W łodzimierska 28. 
Nowa Czytelnia. 12186

Handlowiec
colak z wyźszem wykształćen'em 
hindlowesa (Lipsk), języki: polani, 
rosyjski i niemiecki, 1 oże być fran ­
cuski, dosl.onais znajor bść książko­
wo ści i matematyki kupieckiej, trz y ­
letnia praYtyka w Królestwie, Gati- 
licyi i w Numczecb poszukuje od­
powiedniego stanowiska. Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać: Biuro 
Uogr», W ierzbowa 8, sub. „Szew- 
stanski" 12194

2 p o  I o j .  do wynajęcia każdy od 
azielme, elektryczność. Kuzniee»- 

us 64 m 7. 12 88

Do m  z ogrodem do (przeóania w 
Fołonnem. - Bliższe t zczegóły: 

Kuznleczna 64 m. 7, p. DAnielska.
12189

Do  s p p x . t f . n i .  INDYKI b rązo­
we, Mamouthy w nr Popówka, 

Stefana Der»eville, poczta b a r gub. 
podolska*______________  122q0

KURSY DLA PAA.
Kul aitys.yczn-go i w y iw tn  
priyrządzam a kanapek, sandwi 
o z d ó b  z masła, kwiatów z jarzy 
rosm uconych tortów, składanie 
tystyczne serwatek. Cały kurs w 
gu a  d a i  p o  1  I p ó l  g .  dzie 
tnf irmaCyi ->d 1 - 3  g. 1 uSLkiń! 1 
m. 1 . Wejście przez sklep 
Oleckiej. V *  1

S m ł ł a
g u b .  K ijo w sk a

prenumerata i Sprzedaż detaliczna 

„Dziennika Kijswskiegs* 
w księgarni

Kazimieiza Zgrzelsklego

Redaktor cdpcwiećzi&iBy Z y g m u n t  M c a to w s k ia Drukarnia Polaka w Kijowie, Kreszczatyk J4  38. W y d a w c a  A n t o n i  Z i e f t ń t k i .


